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Na samym wstępie do stolicy Wielkopol­
ski naprzeciwko głównego dworca kolejo- 
swcgo w^lmejo cały kompleks nowo przed 
[wujuą zbójowanych masywnych, cięściowo 
anonumenialijeb budynków, jak gmach ko 
misyi kolo lifjcyjnej, prcwincyonsmeg;- rie- 
anstwa kredy!owego, nowego teatru nioinie- 
takiego, głównej poczty, niemieckiego zwią­
zku Spółek Raiffoisenowskich fitp. Wśród 
nich największy z imponującą, brutalnie 
działającą wieżą, to nowy zamek królewski, 
przez patentowanych N;emców z upodoba­
niem „Raiserpfalż" (Palatynatem oasar- 
tkim) zwany, na znak, że ziemia wielkopol­
ska to tak  samo ziemia proniemiecka jak 
Norymberga, Go siar i inne stanu* endeckie 
m iasta, gdzie się podobne „Pnlatyaaty ce­
sarskie" znajćluja. Pomyślany był wraz * ca­
lem swojem otoczeniem jako coś w rodzaju 
historycznego kapelusza Gesslera czy 
„Zwing-Uri" dla tubylczej ludności tej zie- 
Lii, aby jej uzmysłowić 1 stale przypominać, 
te  to, co się zaczęło naokoło katedry poz­
nańskiej z grobami Mieczysława i Bolesława 
Chrobrego w jej /złotej kaplicy, oo w śród­
mieściu odżyło w byłym zamku na górze 
Przemysława, bezpowrotnie dla niej minęło, 
Se dziś wzrok jej musi być zwrócony tylko 
nx  ów nowy zamek, jako na symbol nieod­
wołalnie nowych czasów.

Zbudowany sumptem państwa z bogato 
mozaiKOwaną kaplicą zamkową, oczywiście 
protestancką, fundowaną przez obecnego 
cesarza, i to w tym samym mniej więcej cza- 
rfłe. kiedy wojska vw-ryaokie opuszczały 
TY aweł, oddany nr rodowi polskiemu przez 
wielkodusznego monarchę Auztryi, nabawił 
lameR poznański *araz ? okazji poświęcenia 
kaplicy i pierwszego przyjazdu cesarza 
Wilhelma ./raz z rodziną w r. 1918 wielkie­
go kłopotu wszystkich Niemców z pod en L- 
hu „Ostm<wkenvereTua“. Owta&uy naczelny 
prezes Poznańskiego dr. Schwarzkopff
przcz prezesa tego Towarzystwa, Tideman- 
na, w pouinydi listach do osób zaufanych 
stale „Schwadekicpfem" przezywany, po­
trafił gładkiemi słówkami i niejasnemi przy­
rzeczeniami skusić • około 20 notablów pol- 
ikich do udziału w akcie poświęcenia zam­
ku i kaplicy zamkowej oraz w uczcie, wyda­
nej z tej okazyi przez cesarza.

Nie tu  miejsce roztrząsać, czy ci „sui ge- 
aeris" notable dobrze lub źle uczynili, wia- 
łomo przecież, jak ogromna większość ogó 
?u naszego w Wlelkopolsce na ten pokłon w 
tamku zareagowała, ale faktem jest, te ry- 
eerze hakatystycznego znaku, tak  dumni z 
tego, te  w Poznaniu na przekór Polakom 
stanęła owa „KaJserptalz", mało z tych dni 
cesarskich w Poznaniu mieli pociechy i saty- 
itakcyi, bo nie mogH przeszkodzić osobis e- 
am zetknięciu się monarchy z Polakami. A 
tego oni obawiają się najwięcej, i  nic ma rnu- 
nu chińskiego dość /ysokiego, jakim by go 
chcieli od nich odgrodzić, aby wśród nich 
nie znalazł się śmiałek, któryby miał odwa­
gę powie.-, zieć cesrreowi prawdę o całej po­
lityce antypolskiej f próbowań popsuć sztu­
czną budowę nienawiści żyjących z tej poli­
tyki karyerowiczów i talarowych patryotów.

Poza tem jest jeszcze jeden powód brr- 
dziej osobistej I towarzyskiej natury, który 
Im kale  odsuwać Polaków od stykania się 
przy te/ro rodzaju sposobnościach z członka­
mi rodziny panującej. Obecność Polaków u- 
Kuws nieco w cień urzędniczych i wojsko­
wych dygnitan:-i oraz agraryuszy niemiec­
kich, między którymi członków Ktarych ro- 
6ów nie ma w Poznańskiem albo i /cale, a lbo 
jest iefa bardzo mało. Niemieckie rody wobec 
Haezyoh RsAciwiłłów, Czartoryskich, Potu- 
itekił* Itp. cle oMtcją, ewangel. miperlnten- 
Sem, aa Poznańskie jest rangą hJefco niższy 
Od naszego arcybiskupa i biskupów, reszta 
Wproszonych Polaków to Indzie bez rangi, 
flrięo Juro goi d e  umyślnie proszeni c tytułu 

pnyiujtaziiośoi do starych szlacheo-

kich rodzin, idą przeważnie przy takich fe­
stynach przed niemiecką rzeszą urzędniczo- 
rwojskową i choćby praed osobnikami ja k  
sam Tiedemann i współszormier/.e wojującej 
niemczyzny. Więc i z tego powodu cała po­
znańska Tiedemaimowszczyzna ujmę dla 
siebie i dla niemczyzny widzi w uczestnic­
twie Polaków w uroczystościach cesarskich.

Teraz znowu mają w tej dziedzinie kłopot 
nielada. Jeden z sześciu synów cesarskich, 
August Wflliem, jedyny, który ukończył 
studya m iw e/sj teckie i odbywał praktykę 
administracyjna jak każdy Lmy zawodo­
wiec, przydzielony został do n®.< zelnego 
prezydyum w Poznaniu na dłuższy m m  i ma 
zamieszkać z żoną w tamtejszej „Kaiser- 
pfalz". Wiadomość ta przeraziła prawowier­
nych wyznawców Tiedemannowskiego ko- 
ranu, którzy natychmiast z tego powodu za­
dzwonili na alarm w swoim berlińkitc moni­
torze „Taegliehe Eundschau", strasKąo „po­
tulnego" Michałka niemieckiego nowem nie­
bezpieczeństwem, jakie mu znowu grozi.

Powiadają: Nie małe są kola niemieckie 
w prowincji poznańskiej i poza nią, które 
na taki zwrot patrzą z t r o s k  ^  istnieje bo­
wiem obawa, śe „ d w ó r  k s i ą ż ę c y  w Po-  
z n a n i u  m ó g ł b y  - s i ę  s t a ó  c e n t r u m  
a g i t a c y i  p o l s k i e j "  i że „Polakom 
przez ich zręczność i układność w towarzy- 
skiem obcowaniu, przez ich uprzejmość w 
słoMmkai h i dyplomatyczną zręczność mo­
głoby się udać „wyprowadzić w pole naj- 
wpływowsze Instancje co do narodowej o- 
fenzywy wschoduio-marchijskiej polskości**. 
Nawet cnwila. obecna, w której członek do­
mu panującego przesiedla się do Poznania, 
nie osłab* <• tych .obew. Przeciwnie uależy z 
góry przypuszczał*, te „Polacy na dworze 
książęcym będą się wstawiali ra takiem roz­
wiązaniem sprawy polskiej,, która wyłącz­
nie będzio odpowiadała polskiej potszebie". 
Skutkiem tego — ubolewa t "6rv *zef haka-

zroczni, tikładni, tacy dyplomaci! Nie pój­
dą — będzie źle, bo będzie Bię ich eczm7 
niać jako notorycznych wrogów państwa i 
dynastyi, pójdą — będzie j iszczę gorzej, bo 
orzeł polski gotów wtedy nawinąć skrzydła 
nad cesarskim zamkiem w Poznaniu.

FP. 8. KRY8IAK,

Wiedzieliśmy, ie  Rada Regraoyjna bęrMe mu­
siała walczyć * trudnościami od pierwssep-o dnia 
swego bytu. Kie wiedzieliśmy, 4* walczyć będzie 
je lc z e  pr-^d swem zaistnieniem. Rządy okupa­
cyjne nic wprowadziły j*«cze regentów, gdy jut, 
w ich imieniu ogłaszano w Przemyślu „zgodę**, 
na wysranie legionistów na (ront,

Eilne odparcie tego nadużycia było pierwszym 
aktem Rady Regencyjnej. Nastąpił drugi.

Naczelnik miiicyi warszawskiej uznał za wła- 
śoiwe stworzyć ala ochrony regontów rodzaj pa­
ragrafu e obrazie majestatu, aby ftosować go 
iu-owo a wydatnie. Postał grzeczną, lecz stano­
wczą odprawę. Rada ogłosił”, ie  w każdym
wypadl.u określi, czy śledztwo ma być wdrożono. 
Milicya będzie dalej pilnowała porządku na ulicy, i 
nie tyle majestatu, co porządku na ulicy, bo to 
przedewszystkiem do niej należy.

Nakoriiec chciano narzucić regentom podwójno I 
,.posyruriki honorowe’* przed ich mieszkan.ia.mi. j 
Rada sk.asowala to rozporządzenie, wydane b a z ! 
jej wiedzy przez nazbyt żarliwych aktywistów 
oeremoniaiu, Wyszła słusznie * założenia, iż, zew- 
nętrznośod są dobro wówczas, gdy wyrażają sym­
bolicznie pełnię władzy 1 szorokość uprawnień. 
Nim się to okaże, pozostają ezcaą nompą.

Drobnostki to może, lecz eą poaieszającą wska­
zówką, ża i w sprawach ważn'Oiszych Regencya 
nie pozwoli stwarzać „faktów dokonanych** pc za 
iwami pleoamb Bo galicyjski ten zwyczaj zaczy­
na puszczać pędy i w 'Królestwie. Trzy razy mu­
siała jn t najwyższa władza pokka dezauwować 
ty oh, którzy działali niby w jej imieniu, a bez jej 
upoważnieniu. Czt to nie ta wiele, jak na kilka 
dni? I czy nie olir.rałfterystyoano, że pierwsza-o- 
brona' samodzielności Regencyl musiała odbyćsięi 
na fi-oncóe — wewnętrznym? Pb~

Czerwona jiikelfi&uba.
Klasyc/,nvrn jest wprost widok rtanowi- 

tyyjnu, bo z jego biura nh -wątpliwie pooho- *łca, przez socyaliwm uionreekl wo­
dzi to alafinowe dzwonienie w „Taeeliehe Vwes!vt uusinej. Ideologin socya.. ety 
Rimdsc.hono _  a  -i,— w a u i —  t cizna douuigałaby sio ta^annir/ńg") tra.-to-Rundschau*1 — księcia Ąugrusta Wilhehna, 
jego małżonkę czeka wielkiej odpow ię rkwał- 
tiośei zadanie", tam „trudiniejsze, że na cze­
le administracji, pr-owmcyi poznańskiej 
stoją męiłowio, którzy na wschoinio- 
marchijskie spraw1- nie patrzą już jasnem o- 
kiem Bkmarkowsuco - Eaelott-skiej polityki 
polskiej"..

A zatem Tiedemannotrakie „caete.mni 
censeo" brani: „Jakkolwiek nowy caas nie 
może minąć bez śladów w tych rzeczach, 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, te  pod­
stawowe sprawy we wschodniej marchii gresywności. który wszystkie niea-.al pozo­
rne uległy zmianie 1 ie  skutkiem tego ohro- i 3t-a łe kierunki idc-owe w .vm kraju u czy ud
na niemczyzny poznańskiej, jak to jeszcze 
pracd niewielu dniami przyznał kanclerz 
Rzeszy dr. Mlchaelit, jest bezwarunkowo 
koniecznością".

sję
srania sprawy, t. j. uznania poiiro-tu. ze 
Polska ma. takie same prawo rozporządzać 
sobą, jak każdy inny naród „państwowy". 
Ta.k czynił stary I iebknecht, który w pro­
miennych broszurach swoich żądał imieniem 
niemieckiego pioieta.iyat,u odbudowania Pol­
ski, jako zadośćuczynienia za największą 
zbrodnię międzynarodową, ale ponadto tak­
że dlatego, po nie va.ż słusznie widział w na­
rodzie naszjra wypróbowany czymnlk wol­
ności w Europie. Souyalizm niemiocld, któ­
ry do niedawna jeszcze obok . katolickiego 
centrum był jedyną w hiemezech gnipą, nie- 
Tdeprawowaną tyra ducliem cliciwośc-i i a-

niezd^tneini

Dla wyjaśniena powodu, dla którego 
szef hakatyzmu powołuje się tutaj na b. 
kanclerza Michaeli,aa jako na swoją powa­
gę w  sprawie utrzymania dalszej polityki 
przcśladow.^iej w ea.b*ze pruskim, należy 
n.-dimieinić, ie  dwa dni przed dymisya tego 
oryginalnego kanclerza Tiedemann miał u 
niego posłuchanie i to w towa.czystwro obu 
usuniętych przez Bethmanna tiollwega by­
łych prezesów rojencyjnycb Kra) mi era z 
Poznania l Gnentnera t Bydgoezozy. Obaj 
byli na swoim urzędzie najwierniejszymi 
slużkarni „Ostmarkenvereina" i srogie 
przeciw ludności polskiej sprawowali rządy. 
Ta sławetna trójka udołala Ignoranta-kan- 
olem. .tak mocno p zekonać o konieczn iści 
„obrony" niemczyzny przed niebezpieczeń­
stwem polakiem, te przyrzekł im iyć od- 
powiftduie ośwdpdcaenio w sejmie. W dv.T diu 
DÓźifmj roezedł w odstajw-kę, nie wywiążą- 
v ?r.y aię t tej szlachetnej mfa] L

Bakatyżim wyszedł na razie z próźnenu 
rękoma za to zwalił mu się nowy kłopot z 
i] Lem cesaTsi im i z Łainkieiu królefwsldm v- 
Poznaniu, który ukazuje im się w pouurera 
świetle „środowiska polskiej agitacyi**, br> 
Polacy, którzy gotowi tam chodzić, są tacy1

no odczuwania dsźeń. praw i 
| potrzeb innych narodów, ni o oparł się je­
dnak równ'eż zadzie psychoz" naevonalL- 
zmu l cozs1- -ziiiu. Już pi^ j  w ojia oglądali­
śmy c ie k a w y  produkt tej przemiany: ,.so- 
cyal-hakntyzm**, który obok pnud-if-go la.n- 
drata, z Uarxem w ręku, stanal był na stra­
ży „z.igrożouycb" polskich „krezów wscho­
dnich".

Wojna wbrew wszelkietmi oczekiwaniu 
pr7.ysnieszvła tv!ko zupełny upadek mo-alny 
niemieckiego socyalizimu. Toteż gdy nieda­
wno wyłoniła się pierwsza Isłot.nj próba czę­
ściowego naprawienia wyrządzonej Polsce 
historycznej krzywdy nrosi. złączenie Gali- 
cyi z Wa T-ftz-f wą, gocyaHśd niemieccy w obu 
państwach, centralnych  ̂ zajęli wobec niej 
wrogą pozycyę. zasłaniając się „pominięciem 
parbmontu", tak, jakby spełnienie prostego 
nakazu etycznego koniecznie wymagało — . 
głosowania. Oceną tego stai«md«ka bratniej 
partyi zajmuje się przywódca polskiego 8c  
cyalizmu w Oakćvi, poseł Daażyńrki, w na­
der znamiennym artykule, ogłoszonjrm świe­
żo w  ,.Naprzodzie".

Zdawało się nam — są dowa artykułu — 
że nietylko soyaliści krajów wolnych, ale 
przrdowsz-st.kiem socj-aliśd w Niemczech i 
niemieccy socyaliści w Austryi staną po na­
szej stronie, że poprą nas v  tem dążeniu do 
zjednoczenia eię narodu polskiego i dc jego 
niepodległości. Doznaliśmy tu srogiego za­
wodu i rozczarowania. Podczas kiedy aocya- 
liści rosyjscy bez wahaiia. ogłosili w marco­
wy ca, dniach rewolucyi. ie Polali a powinna 
być zjednoczoną ł niepodległą, podczas, gdy 
socyaliśoł włoscy, amerykańscy, czescy, a na­

wet rusińsey uznali, że Polacy mają prawo 
ćro zjednoczenia i niepodległości, socyaliści 
niemieccy w Austryi oświadczyli w Sztok­
holmie, że tylko Polacy w Królestwie Pol- 
skiem mają być obywrtel ani niepodległego 
państwa polskiego. & Polacy w Galicyi mają 
być nadal obywatelami nrowincyi ausbrya- 
ekiej, a dopiero kiedyś w przyszłości będzie 
(o małe 1 słabe Królestwo umawiało się ze 
zwycięską Auetryą o to, czy i w jakich wa­
runkach może Galicya być przyłączoną do 
Polski. Chodziło bowiem tym dekawym so- 
eyabstom o to, te Galicya ma w ę g i e l  i 
r o p ę ,  której w Alpach niema. Chodziło o 
dług państwa wobec zniszczonej wojną Gali- 
«yi. Zamiast Polski obiecywali nam: reformę 
gminną i reformę admłnistracyi w Austryi.
Z wielkiej sprawy narodu walceącego o byt 
państwowy chcieli zrobić tyliiO sprawę swo­
ich korzyści, nie chcąc widzieć naszych 
szkód, a przedewszyetkiera: nie uznając pier­
wotnego naszego prawa, jako proletaryu- 
szów i jako Polaków".
Rachuby polskich »ocval5stóu na Jaką­

kolwiek. choćby tylko w prasie wy-ażoną 
pomoc socyalizmu niemieckiego w Austryi, 
zawiodły. Żs niemiocko-aust-yackimi poszli 
w wtekszośd i socyaliści w Rzeszy, którzy 
w Sztokholmie wyraźnie zsolida-iwzowali się 
z nimi co do przyszłego losu G-alkYi. Zaró­
wno berliński „Yo-rw^rts", jak wiedeńska 
„Arb&iter Zeitung", główne, ton nadające jedności, świetności i 
organy partyjne, które świeżo jeszcze, upa-1 
jając się sukcesami rewolucyi rosyjskiej, tak 
hałaśliwie reklamowały ogłoszoną w Piotro- 
grodzie zasadę sarnooki-eśłenia narodów, za­
pomniały nagle o tej zasadnie, gdy przyszło 
ją t  kołei zastosować do „własnych" Pola­
ków. na razie galicyiskich.

„Głębiej patrząc na te tmutoe zjawiska, 
gpCAtrcega.my, żo towarzysze wiedeńscy nie 
zdają, sobie sprawy ani t  materyalnych, ani z 
moralnych zmian, jakie kraj nasa pod bezpo­
średnim wpływem wolny przebywa. Oni woj­
nę znają tylko jako hrak swobód politycz­
nych 1 brak aprowłzacyi, a n ie  r o z u m i e ­
j ą  a b s o l u t n i e  n a r o d o w e g o  c z y n ­
n i k a  w wojnie, który wybił się w Polcce do 
iiajmyisyego znaczyła. Oni, n a r o d o w e  
p r * o s y c e n l .  wojną bezpośrednio nie do- 
tknlę-1*, nie mający ani obaw, ani nadziei na­
rodowych t powodu swoj.jgo geograficznego 
i politycznego położenia, dziwią się i gorszą, 
te my polscy socyaliści mamy 1 obawy i na­
dzieje narodowe".
Tvle gorzkich uw?g r>c*ła DRszvńaki©eo.
Ptónowisko wcvł'?c sprawy polskiej było 

od stii lat. niezawodnym probierzem wszel­
kiej demokracji i istotnego służenia spra­
wie wolności. „Cywilizyacya europejska i 
wolność, według powszechnego mniemania. 
w-1 łożyły pod sztandarom Białego Orła", 
stwierdza nienawistny nart historyk niemie­
cki Treitęehke. Ten probierz nie straci1 i 
dziś swej wartości. Kto dba istotnie o to, 
aby w przyszłej Fnropie znikła jawne i za­

maskowana tyrania, ten musi pragnąć 
wskrzerzenia narodu, który za czasów swe­
go państwowego bytu sam jeden na konty­
nencie me uległ był zalewowi desnotyzmu, 
a po utracie państwa walczył za wolność 
własna i cudzą, przelewając krew na wszyst­
kich barykadach Europy. Soc.yr.lizm n*eirie- 
oki, który nietylko nie 'wm l nic, a b y  w de­
cydującej chwili przyspieszyć wyzwolenie 
takiego narodu, lecz przeciwnie, czyni wszy­
stko, oo może. aby na nim zacisnąć więzy, 
spada tem samem nji poziom pospoHtei re- 
ak -ri. Zamiast czapki frygijsklej może snb;e 
śmiało wtrw-ć na 
bę.

ną, do „budowania ojczyzny". A społeezc”- 
stwo słucha, gorszy się i... milczy. Miluzy 
do czTisu, bo musi nastąpić chwila, gdy opi­
nia publiczna powie swym „konsulom": PoN  
swarów i kłótni! dość rzucanych podej zo.l 
i gOiOsłowuych osłc<arżeó i dość ambicyj o- 
sobistycb!"

Jedno je3t hasło: „Polska" i jeden odzew 
to: „Wolność". Jeżeli tylko ten cel przy­
świecać nam będzie i tylko ten jeuen, n-ir-z.i 
ustać to gorszące objawy. Różne są drugi 
do jednego celu i różmemi nieraz kroczyć 
nam wypada, Jocz nie wolno wzajemnie so­
bie zarzucać zdrady, nieuczciwości, prze­

kupstwa i to przed oczami całego świata, 
pilniej dziś niż kiedykolwiek przedtem zwró- 
©onemi na, nas i na nasz kra j rozdarty. Wszak 
doszło podobno do tego, że członkowie (ro­

syjskiego) Rządu Tymczasowego zwrócił? 
się do ambasadora francuskiego, by pogodzi] 
zwalczające się bezwzględnie polskie stron­
nictwa!

Jeżeli prędko opamiętąnie się nie nastą­
pi, to będzie to dowodem, że kochamy sie­
bie, swoje wpływy, swoj*e stronnictwa, lecz 
nie kochamy ojczyzny, bo 'miłość ojczyzny 
wymaga wzajemnej miłości wszystkich bra­
ci, jednej matk* synów. Więc w imię tej Pol­
ski, zniszczonej przez jednych, zrujnowanej 
przez drugich, tej Polski wciąż jeszcze i,:z- 
dart-ei i nieszczęśliwej, w imię jej przyszłej 

mocy: Przestańcie!

Powody odrzucenia kandydatury 
k. hr. Tarnowskiego.

«d. Lodzer Ztg." omawiając przyczyny 
powtórnego odrzucenia pracz raąd niemiecki 
kandydatury Adama hr. Tarnowskiego na 
prezydenta gabinetu polskiego, podnosi, ż« 
ar. Tarnowski, jako wysoki austryack; urzę­
dnik, nie może bvć brany w rachubę. W 
Królestwie Polskiem, jak wykazały fakta, 
jest poddostatkiem dzielnych mężów, ktpray 
są w stanie pokierować budową państwowo­
ści polskiej Interes powstającego państwa 
w; maga, ażeby ono było budowane przez 
ludzi którzy zrośli się z krajem pod każdym 
wźględem i potrafia niezależnie pod każdym 
względem prowadzić agendy państwowe. 
Artyknł ten powtórzyła dosłownie „W ar­
ach a uer Ztg.“.

Z Warszawy otrzymała „N. Ref." infor- 
ma.cye. że Ra'da Regencyjna ma powołać hr. 
A  Tarnowskiego na stanowisko ministra 

spraw wewnętrznych, do czego według or- 
dynacyi Rady, nie potrzeba zgody rządu 
niemieckiego. Jednem z naipierwez\ch i naj­
ważniejszych zadań hr. Tarnowskiego na 

tem stanowisku, będzie doprowrdzenie do 
skutku zniesienia granicy między okupreya- 
mi i zniesienia utrudnień komunikacyjriTcti 
tua ludności Królescwa w obu o1- 

krain

ł  zakamarków lim w..
Dyktatura central i kapralskl system, a 

jakim odnoszono :*ię do naszego społe-r.eń-i 
stwa były pokrywką dla uprawiania socku-. 
lacyjno-lichwiarskich interesów, żerem obfij 
tym dia stad całych ptaków niebieskich, któ­
re nie fciały, ani orały, lecz zbierały bogaty 
plony z tego, co zniszczony przez wojnę kra^ 
był w stanie wyprodukować. Dopiero zsłóe- 
dzione nadzieje władz centralnycli w sprawi, 
ność na "rozma itszych wojenno-aprowizaeyii

,.K. irvciJSMB, v m  * , r n  nvch }nRtvtucyi , glKody, jakie pon-ogło a
głowę ozerwonn piVelba«-1 ^  p ^ w o , 'f i ł z ą e  na nie. uhegwładnieni^

°  ' rekwizycyj I miliardowe zyski, jakie osiąg^jf
te nowotwory — \rszvstko to razem wziąwą 
szy — zwrócić musiało uwagę na praktym  

i lichwiarzy i oełodzicieli i oodniody się gUąj 
sy za ich rozwiązaniem.

„Przestańcie!**
£J«den i  obywateli polskich 

tamtej itronie linii bojowej, ki. 
nusz Rgiltiwiłł. ogłosjł pod powyż­
szym tytułem w „Dz. Kij.** znamien­
ny apel, który powtarzamy tu < ze 
wzgięóu na ogćlno-narodowe jego 
znaczenie. Nawiązriao cH> rozat-oju 
wewnętrznego w Roayi, pisze ks. Ra­
dziwiłł:

Te objawy, niestety, nie pozostają bez 
w pływ u  i na nasze poł?kie stosunki. Bez­
względna walka stronnictw z dniem każdym 
przybiera coraz ostrzejsze formy, if^pią się 
artykuły, piszą memoryp.ły, drukują Hsty o- 
twa/te. W nich sztucznie dzieli się sjwle- 
czeńatwo na „aktywistów" i, „neutraiistów", 
przeciwników oskarża, się o „...filizm" jeden 
czy drugi, o zdradę -sprawy narodowej, o 
nieuczciwość polityczną, ba! o przekupstwo. 
Robią to wszystko ci, którzy dzięki swym 
wpływem o&obistym, bądź też za pośredni­
ctwem swych stronnictw lub grup, wysunęli 
się na miejsca naczelne, którzy czują się je­
dni powołani do kierowania opinii epołecz-

A-tykuły pism galicyjskich grzmią obi# 
rżeniem, zewsząd roz^gają się głosy „prę# 
z komisyonerami!", „precz z liciiwą!“, któn 
rozwielmożniła się, wciągając w swój wielK 
wojenny mechanizm coraz szersze sfery, nil 
wyłączając także ziemian, przeciw czerni 
powinny zająć energiczne stanowisko proto 
stujące nasze OTganizacye rolnicze, tak  j?3 
to uczyniły już w Królestwie, oetro piętno 
jąc nadużycia kompromitujących się 4roioq 
tnie niektórych ziemian.

Czelność lichwiarzy dochodzi już do 
sów, obawiając się kratek sąd iwych wpi 
gają w swój rydwan akwizycyjny naji 
maitsze osobistości zniszczone przez wejnęd 
aby złakomione prowizyą osiąganą, zashw 
niały lichwiarzy nraed r«jką sprawiedliwoi 
ści. Przy ntrliknch kawiarnianych zapadają) 
postanowienia, p-oczem kliku spekulantów 

wysyła sforę agentów do wy kupna jakiego^ 
artykułu, a w dzień później rooi się alard 
w mieście, ie  artykuł ten enik* z targuj



K r .* „GLOS NARODU*4 a dnie, 18. listopada 101 f  rokiu jfłr. 271;

Jednego dnia taki los spotkał zapałki, po­
tem sól, a następnie inne artykuły. Dzie­
siątki tysięcy zysku, osiągniętego dziennie 
przez spiskowców kawiarnianych, polują­
cych na zwyżkę, stają się ich łupem i za­
chęcają do dalszych bezkarnych praktyk w 
tej dziedzinie.

Do tych przyjemnych scen kinematografu 
fcpr o wi zacyj no • 1 i c h wiarsk i e go, dodać należy 
krzywdy, jakie ponosi kraj i miasta przy 
przydziałach węgla i mąki. Występuje wi­
dmo głodu, grożą katastrofy zamknięcia e- 
lektrcwni i gazowni, braku wody, wogóle 
wszystko, co możo sząrpae nerwami i rozgo­
ryczać ludność. Takiej gospodarce musi być 
położony kres; obowiązkiem naszej reprezen- 
tacyi jest domagać się jak najenergiczniej 
oczyszczenia tej wielkiej stajni Augiasza. 
Od szeregu miesięcy przedstawialiśmy gro­
źne skutki gospodarki „Oezega“, dopiero 

gdy ona dobiegła kresów, gdy kraj został 
ogarnięty klęską głodu, zajęto się nareszcie 
badaniem działalności tej szanownej insty- 
tucyi, gdy dziesiątek milionów zysku przy­
padły jei w udziale Rumieńcem wstydu po­
winni się okryć wielcy finansiści wiedeńscy, 
ap.'3t'd.iwii „C r e d i t-A u s t a l i  u.** i in 

nych potężnych wiedeńskich banków, które 
wciągnięte w wir spekulacyi dały się dobrze 
odczuć społeczeństwu naszemu, głodząc je 
i wyzyskując przez spółki spekulacyjne 
przez nie powołane do życia.

Tu z radością stwierdzić należy, że żadna 
z  polskich instytucyi finansowych nie uległa 
pokus un uadmiernych zv8ków, nie uprawia­
ła spekulacyi, więc naszym obowiązkiem go­
spodarczo-na rodowym powinno być jak naj­
dalej idące poparcie polskich placówek fi­
nansowych, aby zespolone zdołały zmobili­
zować polski kapitał, osiągnięty uczciwą 
pracą i oszczędnościami, a na nim oprzeć 
później swoją pub tykę gospodarczą, rozwój 
przemysłu rodzimego, handlu i rękodzieła.

R. W.

m istracvi. rozporządzą; opu i
Mi! utworu, za 

,,Ko:dvan&‘

1-szego
go miesiąca, prosimy najuprzejmiej o ry­
chłe wyrównanie różnicy według posyła­
nych do Szan. Prenumeratorów wykazów, 
o ile dotychczas prenumerata opłacona jest 
nie do 1-szego każdego miesiąca.

ono wiąo całą poematową j cę zgonu Kościuszki W  Brzesku odbył sSę ofo-
j-tą w dwu pierwszych chód w trzecią niedzielę października b. za.
;,!!? >. aw iając to, co poeta A ' czasie solennego nabożeństw a w ygłosił ks.

Czuj patryotyesn© kazanie. Następnie ocU
niedawno

Inscenizaoya daje i te odsłony, które dotych- P^ez pow. składnicę Kółek rolniczych. Tu 
czas byw ały opuszr.T.ans lup. seans 
obłąkanych), tym sposobem „Spisek 
ny“ ukaże się po raz pierwszy w całości, tak ! odsłonięciem przemówi! p  Henryk Bukowski Prachtli

Od A dnti
Wobec tego, iż od Nowego Roku będzie 

my wszystkim Prenumeratoroin liczyli pre- i oazwal „Spiskiem koronacyjnym1*. Chcąc jo- J Czuj patryotyezne kazanie. Nasi
numeratę wyłącznie od 1 do 1-szego'każde- ?nak *  8 “ ożUwym pietymiem, i był * ,  pochód do gmachy R y te g o

* insł*.pmv.fł/ti-« /-ra.-o i to r.riołrtTiTr irfAre dot-yoh- ]-ŷ .  &K-t&dnic$ Kółek __ „
w szpitalu odbyło się odsłonięcie wm urowanej w narożni-1 koman orderu Franciszka Józefa .

k .  a ™ .  S c ,  pam iątkowej. W

osa: Polska a kultura artystyczna europejska1** 
2. Komunikat prof. Franciszka Bujaka: Parę 
iłów o historyi ustroju Polski Stan. Kutrzeby,

ODZNACZENIA, 
komitej służby w

ido:
Cesarz nadał w  uznaniu zn*. 
wojennym_ ruchu kolejowym,

s
torowi kolei państwowych Pawłów 
Morawiańskiemu.

v

. jak go w swej pełni napisał Słowacki Rolę ty- j P° odchyleniu zasłony eabłysłj na różowym ’ Cesarz nada" w uznaniu znakomdtej srutby 
i tu! owa odtworzy p. Kanimi ero Praystański. Oł>-j marmurze, w Obrami oniu pińczowsklego ka- n ^ w s t ^  i? Błu.*ł * ko'

Jednocześnie prosimy o jak najspieszniej-' 8V,ę. di?ifizyRh TÓ] tworz* » •  Czechowska, Tu- j » M ą  złote litery, zawierając* dedykacyę na bowyra Wlad. Br-ubergero^ f  A r T S : jeanoc^esnie prosimy o jak najspiesti lej , r0wica(,wnał Schmhf. Kucharski, Czarnowski, -Naczelnika narodu, następującej treśca: mu; złoty krzyż zasługi na wstędze medalu -

Znam wysp^ martwą na bezkresnych morzach, 
w zadumie ciężkich pogrążoną cieni — 
tam nigdy woda szafirów nie mieni, 
ani się niebo nie uśmiecha w zorzach—

Tam nigdy gromy nie huczą w przestworzach, 
ani wichr chmury ołowiane żeni — 
lam pustka, mętne mgły głuchych przestrzeni 
i cichość trejm a straże na zaprotach. .

Tam często chodzę po skalistym brzegu 
i patrzę jako w tę martwą głębinę 
mgłg zapadają — widma snów mych sine.
I  słucham .. wieczność coraz zwalnia biega 

, i godzin swoich nie wydzwania w głuszy— 
poznaję straszny świai samotnej duszy.

A nton i W »śł o w sk ł.

roli tytułow ej.
0  „POWROCIE ODYSA".

8*e nadsyłanie prenumeraty za listopad, | Korecki, Topolski i in. Reżyseruje p. Czarnów- j „Tadeuszowi Kościuszce, Naczelnikowi narodu, ©*noścfi, oficjałowi pódatk. Edmuudowi Dre:
gdyż egzemplarze nieopłacone będziemy j ski. Dzisiaj popol „Tricoche i Caeolet**; wie- i wodzowi ludu siermiężnego w stuletnią rocznicą mediu "waleemosoł *w ^ m a n t a ^ '?  “  wstępy

' czorem „Przekupka warszawska** Bełcikow- *£0““ mieszkańcy ziemi Brzeskiej w dniu 10 w specyalnem użyciu, ofieyantow ikanoel^i*
idziemika 1017“. mu Stefanowi Łeśkowowi — wBzyBtkim w gal,

__________ _ 7„_ w _ Drugą częścią uroczystości była uroczysta dyrekcyi skarbu.
Z powodu pierwszego w Polsce przedstawienia 1 *kademia, urządzona wieczorem w pawilome klU1Cf aryjnyS* A!®"
„Powrotu Odysa** .dyrektor teatrów miejskich teatralnym w Okocimiu. Zagaił ją proboszcz wowi Jedlicze* w sądań krajW ^k"* Kr^ko^it
Adam Graymałs-Siedlecki wygłosi w przed- ‘ k an o n ik  z Brzeska ka. Roman Mazur, poczem zloty krzyt zasługi na wstędze medalu walec**
dzień prem iery  we środę 21 b. m. o godz. 4 i nół Pr0 ** Gniw. Jag ie ll . Dr Wacław Sobieski wy- n&ści.

zmuszeni wstrzymać.

Wyspa.

skiego z p. Olską 
KONFERENCYA

K R O et

Sarawa paszy w Galicyi.
Klęska posuchy podczas ubiegłego łata 

Spowodowała w naszym kraju katastrofalny 
brak paszy. Dla kraju rolniczego, jakim jest 
Galicy*, mimo, iż bccr.ie z powodu rekwi 
zycyj wojennych ilość bydła ogromnie sit 
zmniejszyła, niedostatek paszy groził nieu­
niknioną koniecznością wybicia znacznej 
części pozostałego bydła z powodu niemoż­
ności przezimowania. Aby kraj, mając na 
względzie dalszą jego przyszłość gospodar­
czą, która i dla innych, nierolniczych pro- 
wincyi monarchii ma pierwszorzędne zna­
czenie —  prowineye te bowiem potrzebują 
naszych płodów rolniczych i bydła rzeźne­
go — uchronić od katastrofy, należało po­
myśleć o ratunku. Tymczasem, jak dobrze 
wiaoomo, gdyż prasa nasza sprawie tej po­
święca baczną uwagę, władze wiedeńskie 
działają wprost przeciwnie, prowadząc ra­
bunkową gospodarkę, jak gdyby Galicyę nie 
deiknęła klęska posuchy i kraj posiadał nie­
przebrane zapasy paszy.

Już w roku ubiegłym nałożono na Gali- 
eyę kontyngent siana, który wynosił w Ga<- 
licyi zachodniej 5.270 wagonów, we wscho­
dniej 2.707 wagonów, ogółem więc dostar­
czyła Galieya w roku ubiegłym 7.977 wago­
nów siana. Słomy dostarczyła Galieya za­
chodnia 3.220 wagonów, wschodnia 2.405 
wagonów, razem 5.625 wagonów.' W tym 
roku, jak słychać, na całą Galicyę ma być

nałożony kontyngent siana w wysokości 
10.000 wagonów. Jeżeli się zważy, że w ro­
ku ubiegłym pa3zy było w porównaniu z ro­
ki om obecnym bardzo dużo, jeśli się zważy, 
że w tym roku wskutek posucny długotrwa­
łej ilość paszy niesłychanie się zmniejszyła, 
wyznaczenie na Galicyę kontyngentu w ilo­
ści 10.000 wagonów groziło już krajowi o- 
jgomnem niebezpieczeństwem dla hodowli. 
Tymczasem w ostatnich dniach, jak się do­
wiadujemy, zażądano od Galicyi, nie całej, 
ale t y l k o  z a c h o d n i e j ,  10.000 wago­
nów paszy. Gdyby Galieya zachodnia, do- 
rffeamyć musiał* nie 10.000, ale 1.000 wago- 
itów pw sy, to ludność musiałaby wyrżnąć 
i,rzy czwarte awojego bydła odrazu, bo nie 
byłaby w możności go przezimować. Wła­
dze wiedeńskie pod względem wyciągania 
p T >  z kraju dzielą Galicyę na wschodnią 
2 zachodnią, tak, jakby to nie był jeden kraj. 
Wszystkie sapasy siana we wschodniej Ga- 
Lcyi uważają za należące się armii i nie liczą 
najzupełniej tego, co armia ze wschodniej 
Grdicyi wybiera, tylko domagają się w tym 
k n  t a s t r o f a l n y i n  roku od s a m e j  z a ­
c h o d n i e j  G a l i c y i  takiej ilości sana, 
jakiej w roku ubiegłym nie doetarcayła c a ­
ła  G a l i e y a .

Wobec tego, że Galieya naogół nie ma 
siana, zaś Galieya zachodnia i środkowa nie
posiada ani jednei dziesiątej togo, czego 

władze się domagają — winno Koło polskie 
jak najenergiczniej wystąpić przeciw podo­
bnym żądaniom, inaczej bowiem kraj będzie 
•doszczętnie ograbiony z paszy i hodowla 
odrazu zniszczona. Warto też zwrócić uwagę 
na jaskrawą niesprawiedliwość, z jaką tra ­
ktuje się Galicyę. Podczas gdy kraj nasz do 
dnia 20. października br. dostarczył już z gó­
ra 1.500 wagonów giana, w tym samym cza­
sie Czechy, w których posucha nie była tak 
straszna jak w Galicyi, dostarczyły zaledwie 
950 wagonów, a  Morawy 250 wagonów 
siana.

Spodziewamy sic, że w tej niezmiernife 
doniosłej sprawie Koło polskie z energią 
’ raju bronić będzie i uczyni wszystko, aby 

egnać grożącą klęskę. Ze.

NIEDZIELA
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Wschód słońca o jodz. 7 00 r. 
Zachód „ „ 3' 2 w_
Długość dnia uodD 8, m Ó.6 
Nainiz. ciepiol.i 0 6, najw. 0.9 
Prognoza: Pogoda.

Z miasta.
Z T. S. L. Wczoraj wieczorem rozpoczęły się 

w Krakowie oh rady pełnego Zarządu T. S. L. 
przy licznym udziale członków. Obradom prze­
wodniczył prezee Dr Bandrowskl Zagajając 

obrady podniósł przewodniczący, te Zarząd gł. 
zebrał się po raz pierwsc-y w nowej siedzibie, 
ofiarowanej Towarzystwu prze* patryotę-oby- 
watela Ł  p. Edmunda Klemensiewicza. Naatę- 
pnie omówił piazee najbliższe zadania T. 8. L., 

i które obejmują przedewszystkiem odbudowę

Podpisujcie VII. pożyczkę wojenną!

tego, ©o pnzez wojnę zostało zniszczone.
Potem przystąpiono do ukonstytuowania Za­

rządu gŁ, który w nowym składzie praedsta- 
wia się następująco: Prezes: Dr E. Bandrowałd, 
wiceprezesi: D r E. Adam, J. Piwocid. Sekre­
tarze: Dr Zdz. Próchnicki, St. Rvmar, 8*. Wier­
dak. Skarbnicy: Fr. Maślanka, Dr Jan Opieńskl. 

i Rachmistrze: T. Tabaozyieki, Dr M. Swigost. 
Referaty objęli: organizacyjny, finansowy i o- 

j światowy: St. Ryman szkół średnich: Dr E. 
i Bandrowski; dla polskich mniejszości: dyT. A. 
i Aleksandrowiczówna; szkół zachodnich: S.
i Wierdak; szkół przemysłowych: W. Oetro- 
1 weki; zwalczania analfabetyzmu: Dr W.
Serbeński; Burs: Ks. Dr J. Fijalek, T. Za- 

' jączkowski; centralnej Składnicy książek i 
przeźroczy: Wł. Kucharski i M. Mcwsocaowa; 
spraw odszkodowań: Dr T. Dwernicki;
spraw robotniczych: K. Holeksa: prawny: Dr W. 
Kahl. Redaktorem „Przewodnika oświatowego** 
został Dr T. Grabowski Konrisyę organizacyjną 
stanowią: St. Rymar, Dr T. Dwernicki W. 
Ostrowski, T. Tabaczyńsld, Dr Kiernik i Dr 
OpieńskL Koraisyę robotniczą: K. Holeksa, W. 
Ostrowski, T. TabaczyńsM. Wydział ścisły 
składa się s prezydyum i referentów.

W dalszym ciągu obrad p. Wierdak przed­
stawił a tan rozwoju szkół utrzymywanych przeć 
T. S. L. na zachodzie. • Referent piodniósl 4e 
wszystkie szkoły rozwijają się pomyślnie, li­
czba uczniów przekracza 2.200. Wielkie wra­
żenie wywarł ną uczestników obrad list z Herc- 
manic na Śl.ąaku donoszący, że C z e s i  r z ą ­
d z ą c y  w t e j  g m i n i e ,  c h c ą c  u n i e m o -  
t l i w o ś ó  e g z y s t e n c y ę  m i e j s c o w e j  
s z k o ł y  p o l s k i e j ,  w y d a l a j ą  » g m i n y  
p o l s k i c h  R o b o t n i k ó w ,  k t ó r z y  d z i e ­
ci  s w o j e  do  p o l s k i e j  s z k o ł y  z a p i ­
s a l i  Trzy rodziny polskie Ju l z Hercmanic 
wydalono, dalsze wydr lania są w toku. Miej­
scowa ludność polaka zwróciła się o obronę do 
poełów polskich ze Śląska.

Sprawozdanie uzupełnił p. Rymar, który na­
stępnie przedłożył sprawę podnieeienia doda­
tku dla nauczycielstwa zajętego w szkołach T. 
S. L. Zarząd gł. uchwalił wszystkie przedłożo­
ne wnioski z tera, że dodatek obowiązuje wstecz 
od dnia 1 września b. r.

Sprawozdanie z pracy oświatowej wKróle- 
stwie prowadzonej przez lwowski Związek okrę­
gowy T. S. L. złożył p. Zajączkowski w zastę­
pstwie p. Aleksandrowiczównr. Po załatwieniu 
kilku spraw drobniejszych, obrady odroczono 
do dnia dzisiejszego.

Dziś po nabożeństwie o godz. 10 przedpoł. 
odbędzie się poświęcenie nowego lokalu Zarzą­
du gł. T. 8. L. pray ul. św. Anny 1. 5.

„KORDYAN" SŁOWACKIEGO NA SCENIE 
LUDOWEJ. Druga scena nasza przygotowuje 
na wtorek dn. 20 b. m. arcydzieło polskiej poe- 
zyi dramatycznej „Kordyana** Słowackiego. — 
Dyrekcya teatru miejskiego chce w tem zamie­
rzeniu kontynuować swój stały program zapo­
znawania i szerszych warstw z klejnotami 
twórczości ojecystej.

Całość ..Kordyana** nie da się pomyśleć pray 
szczupłości środków technicznych, jakimi w 
czasie wojny zwłaszcza, teatr przy ul. Rajskiej

popol. ze sceny tea tru  im. Słowackiego k o n - ’®*08® literack i i źródłowo opracowany odczyt
ferencyę o tem acie i idei tego dzieła W yspiań- o Kościuszce, za k tóry  publiczność * wszyst- SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYl

„GŁOSU NARODU“.skiego. Ceny biletów teatralne, zniżone do po- ' war3lw  ludności Brzeska, w szczelnie z a - ,
ło^y - ' ’ i pełnionej sali zgromadzona, podziękow ała p r e - 1 K. B. K. Uczenire klaa wydziałowych sikory Im.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO kom unikn- legantow i żywymi okiaekam i Dalszą część Konarskiego i  okaiyi imiemn kr. katechety iło- 
ja : Dzisiaj popołudniu kom edya H B ernsteina ^ i^czoru  zapełniły chóry młodzieży gim nazyal- , i , y pozostające pod opieką JC B. K. 
i P. Wolffa ..Nigdy zapóżno**; wieczorem „Mu- “ fi P°* kierow nictw em  k8; Dra Ozuji, ora* de- w ^ e J ^ S d  S T ^  \ S e r o w T ;
rzyn“ J . Szaniawskiego, k tńry  w p c h ' powedze- k lam acya p. WL Kosińskiej. Zakończyła ITT Jurciyc 00 Kor. ziuum* wieńca na trumnę ś. p, 
nia zeszedł z afisza w zeszłym tygodniu. Ju tro  8cenŁ 1 „Kościuszki pod Racławicami**. Rolę M. Hallera. M. Narzymska od p. Marji Breańsklęj 
po raz 12 cieszący sic n W ah n scem  nowodze- !irnika odegrał p, H asto ń , sędzia * T am ow a. J8 Kor- oa ocemnlałych polskich żołnierzy. Oa. 
niom „Carewicz** G. Zapolskiej z p. W ęgierką Przedstaw ienie odznaczało się w ielką sta rań- ^  h fu n k c y o ^ lT z c  Km“
w rob’ tytułow ej. niścaą.^ skiej w Wadowjcach Kor. 79 zamiast wieńca tu

D otychczasow e przedstaw ienia kom edri F re- ^  wieczoru tego, o ra t z rozepmedaży bro- wunmę t  p .  Anastazego Redyka budowti miejsk. 
drowsitich ściarrały rrawsze liczne grom adki mło- 8zur, k a rtek  i odznak, zebrano znaczniejszą Bronikowscy Kor.' 80 .zamlaat wteńea
diiaay szkolnej. Chcąc podtrzym ać to  ze wszech- 8IlmG prze-raa«'Oną w połowie na fundusz Ko- NockoWy \ or. Pj 0. k ^  V g m a  Z
miar pociaezaiare zjaw isko kulturalne, D yrek- ściuszltowski d la  ratow anie L itw y, a  w  połowie Bochni wraz z gospodarzem klasy Kor. 15 zamlati 
e ra  te a tru  im. Słowackiego daje w nadchodzą- 118 „Pow iatow y Dom sierót**. R ozsprzedałą za- wieńca na trumnę koleg ź. p. Bolesława Paluaa 
cy w torek „In trygę na predce** ł „Pana Geld- P8-^® * k6ł Intel hi gencyi i mieezczań- P nędnicy , 7 o w ^ v b u  tViaj, .Uhezp. w Krakowi*
haba“ po cenach zniżonych, by widowisko u- 8tw* 1 B rzeska i z Okocimia. _ NA LITWĘ. N. N. r Andrychów^ Kr?r 42 « k
przyatą^nić i mnmi w mnżnym  w arstwom , a mło- N iejako w  łączności z uroczystością w Brze- na dzieci ljtewslde. Franciszek Urbańczyk Chrza. 
dueśy  prrrdew szystkm łri Wp środę z powodu sku °4bvły się w drugą niedzielę paź/lziem ika nów 5 K. Antoni Urbańczyk. Babice 8 'Km-, 
r - w a l n e j  próby „Pow rotu Odysa** te a tr  zam- obchody 'w  Szczepanowie, gdrie  również Jra. Dr WJL A  STARUSZKI CÓRKI PO OHCERZB

Czuj wygłosił pstryotyczne kazanie i w Okoci- Kor 5 Kar0- Dydusiak Kor. 15. Wincenty Kra- 
PROMOCYA. Pn. vStałijiław Józef Murknciń- raiU Górnym, gdzie p. Henryk Bukowski miał gzewsld, Chorobrów Kor. 54).—. 

ski rodem z Rzaszows ; Tedosz Sfpfan 'Ra- n(Iczyt o Kościuszce. Tak w Okocimiu Górnym, DLA JULII HEIDRICK. Ni.-dźwiedzld Kor. & 
ozyiWki z Mielca porurraśk 12 p. nolnych hau- & i  w Szczepanowie ro«uy. „lann.duło bro- ^  S S f o S f i j f  TO O  WY PO LEGIONISTACH. 
b:c, otrzymali w Uniwersytecie Jagiellońskim 8ZUr 1 odznak przez powiatowy komitet w Grono nauczycielskie w Tyczynde Kor. 50. Roma- 
stopień doktorów ora w. j Brzesku tam wysłanych. nowie Mosicwowie Kor. 10.—, Cęlcstyna Oliw,, w*

TRZECHSETLECIE ZAŁOŻENIA TOW. Ś W .! Z ZAKOPANEGO piszą nam: Sekcya tury- Kor. 5.
WINCENTEGO A PAULO. K rakow skie Tow styczna Tow. Tatrzańskiego przy współudziaJe . ŻŁÓBKI POLSKIE IM. H. SFcNKIE\VICZA,, . . . . .  . , . . . .. .  i , , ® J * . . Adamowie Lewaccy 10 Kor. zaiiuust oSwcetienl*
Pan Miłosierdzia Sw. W incentego a Paulo, chcao ceło-nka swego, znanego ta tern ika , p. Oppenhed- „kochanego Stasia w dzień zaduszny.
uczcić 300-1 et nią rocznicę założenia T o w arzy -, ma prowadzi dalsze dochodzenia w spraw ie n a  PRZYTULISKO WETERANÓW PRZY UL.
stw a przez św. Wincentego a Paulo, a za ra  em szkieletu, znalezionego przed tygodniem w dc- BISKUPIEJ. Dolińska z Nookowy Kor_ 10.

  ’ ' - - - - - - - - - -  — SZKOŁY LITEWSKIE, K ursi im. Bara*zbliżenia wszystkich Konferencyi św. Win c e n - ^ b i c h  S ta w k i Według anrawocdanla ^  ^łowę dTchodiTz ^
tego a Paulo w Galicyi urządza w niedzielę i bzyka w Kezmarku, gdzie sprowadzone wczą* Cz0rku Żośniuszkowskiego. Dziatwa szkoły 4-kl

tkg należą one de mężczyzny ełlnie zbudowa- ludowej w Jaśle Kor. 40 zebrane w dniu obchod*
nego, w wieku lat powyżej 30, o włosach dem- Kościuszkowskiego. __ ... ,
nych i w góracł leżały przynajmniej pnz** lat 1'p̂ W . m a .
10. Znaleziono przy nich -koc, dobrze docho- NA LEGIONISTÓW INTERNOWANYCH. W 
wauy. resztki podszewki i koszulę. Możliwem 8ZC2YPI0RNIE- Romanowie Moskwowie Kor. 10 
jest, iż są to zwłoki polskiego turysty, który Celestyna Oliwow* Kor. U 
wybrał się sam na wycieczkę z Zakopanego w mmmsmesgses -sljbbbh— ■■_  e fW B H M

to pewien radca sądowy *• wnołaodnłsj Gaił- ( o n c e r ;  S a w e r j - n t  E i s e n b e r j e r a .
cyl, "którego uaawkrhc  jest windom ren 1 którego

niedzielę
dn. 9 grudnia 1917 r. uroczysty obchód. Pra­
gnąc, aby pokrewne nam Stowarzyszenia a 
poza Krakowa wzięły jak najliczniejszy udział 
w obchodzie, zwracamy się niniejszem do 
wszystkieh Tow. Pań Miłosierdzia i PP. Ekc- 
nomek w Galicyi z uprzejmą prośbą, aby łaska­
wie zechciały zgłosić w jak najkrótszym cizaeie 
swe uczestnictwo, celem otrzymania tzaproeze- 
nia uprawniającego do wstąoa aa. nroccysiUMhsf 
jubBeonowe.

Przewodnicząca: Ka. Teresa Lubomireka, nd- syn legionista, przebywający właśnie w szpitalu I M yżej jeszcze, niż na poprzednich kon* 
w Zakopanem wyjechał po dalsze szczegóły, 1 certach stanęła sztuki. < id twórcza Sewerynace-prsewoanieząca: ta. Mary* MieroreWska. Se­

kretarka: Marya Retingerowa, ui. Podwale £.
Przewodnicząca Stow. PP. Ekonomek: Marya 
Epsteinówna.

KONFERENCYA W SPRAWIE ŻYWNO­
ŚCIOWEJ. W Zakładzie obrotu zbożem w Kra­
kowie przy ul. Radziwiłłowsklej L 8 odbędzie
się w poniedziałek o godz. 10 przed południem i Stefanem hr. Badenim. 
konfereneya w sprawach obrotu zbożem i rc-j Z TARNOPOLA donoezą w  
kwizycyj. Na konferencyę zaproszone są Tow. j Bardzo piekącą jest sprawa wypłaty zaległych JeiŁn̂  
rolnicze. krakowskie, Tow. gospodarskie lwo­
wskie, Silekyj Hospodar. Bank rolniczy I Zwią-

dotyczące śledztwa j Eisenbergera w piątkowym występie świe-
W Zakopanem od trzech dni sypie śnieg, któ- pianisty w sali Sokoła. Dzięki godnej

ry ułożył się na górach i drogach. W ccezłynj największego uznania troski Krak. Tow. rnu- 
tygodniu zjechało wielu gości do pensyonatów tycznego o losy konseitt-atoryuir mamy 
„Stamary*1 i „Warszawianki** i  powodu odby- "^rod na* osobistość zupebne wybitną w 
tego tutaj ślubu panny Maryi Jabłonowskiej £ erun£ a artystycznym i dydaktycznym. 

! - - -  - : Prof. Eiasnberger przynosi zaszczyt tnstytu-
do <KłH. jw «. cy l i  którą na stałe związały go losy wo-

z i a i u w  ro u  o s n a w iii  n i i n w y  Ł i u w j y w i  ■ ,  _ , ,  w  a,
poborów i dodatków tym, którzy 3 lata żrll Pierwsze akordy suity g-moll M endla

 ___, ™  pod inwazyą. Pieze się w^Uwienia, podania, ^ o r z y ł y  ju i skupienie p u b lic z n e j, gotują.
zek ziemian. Z ramienia komendy ekspawtwjkwestyonaryneze, ale pieniędzy nia widać, —- 2 , * ^  ___
rolniczych udział w konferencyi wozmą T rn łk o -! Czyż więc nieełusznem je»t rozgoryczenie tych, Stopień icL rósł i każdym punktem progra,
— n. » --------u .-    TT* 1 , : i-ix------------ ,-s______   o ,___  J . m u  Niezmiernie aaczęśliwą była myśl po-w,nik R as p a l  d i z z a i radca nam. M a s z k o-i którzy pozostając przea 3 lara na łasce go n - . . . .  ■ = , -
ws k i .  Na konferenc.yi będzie również omawia- jkiego losu chcieliby choćby po 14 tygodniach ®tawien.ia oUJc ■dw rotszyct* so­
na sprawa rozdziału zboża do siewu wiosenne- i od chwili wkroczenia doznać niechby nawet mb __ _ *Ł’-  -Ł *
S°- | nim a] n oj opieki ze strony rządu, wyasygnować % rflbokiem w ikn łec i«n  we właściwości

NIEZDROWE STOSUNKL Fiszą nam: Za- n'a ł^zu „« tw*o- o knięcłem
żydzenic oddziału V1H e. k. Dyrekcyi kolejo­
wej od góry do dołu, robi przestraszające po­
stępy, dzięki kierownictwu tego oddziała, któ­
re proteguje tylko żydów i to takich, którzy 
ani zdolnością, ani płlnością na to nie (zasłu­
gują. Jedyną ich zaletą jest wyznanie. Pa­
nów tych proponuje się do awansu poea turą na 
styczeń 1918 r. Powinna w to wglądnąć Dy­
rekcya 1 temu systemowi kres położyć, bo na 
tem cierpią przeóewezystkiean pilni, zdolni i 
zashiżemi pracownicy.

ZARZĄD GŁ. TOW. KÓŁEK ROLNL, który 
z powodu wydarzeń wojennych i niemożności 
rozwinięcia działalności na wschodzie przeniósł 
w zeszłym roku siedzibę swą tymczasowo do 
Krakowa, obecnie powraca i  dniem 1 stycznia 
1918 do Lwowa.

WILHELM BACKHAUS, nadworny pianista 
tak entttzyaetycznie u nas w zeszłym sezonie 
przyjęty, wystąpi w Krakowie w sali „Sokoła** 
dnia 2 grudnia b. r.

Jak nam komunikują, otrzymało „Krakow­
skie Biuro koncertowe1* po usilnych zabiegach 
od dyrekcyi światowej firmy L. Boesendorfer 
w Wiedniu, do swojego stałego użytku w bie­
żącym sezonie fortepian koncertowy. Z instru­
mentu tego skorzysta już Wilhelm' Backhaus. 
Bilety są już do nr.bveia u J. Rudnickiego.

III. PORANEK SKANDYNAWSKI urządza 
dziś w niedzielę 18 b. m. w sali Tow. lekarskie­
go Krak. Biuro koncertowe. Poświęcony jeet 
Hamsunowi i StrindbeTgowi. W części ilustra­
cyjnej pp. L. Pytlińeki i J. Sosnowski („Oj­
ciec", „Koledzy" itd.).

Z Polski 1 ze świata. 
OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI W BRZESKU. 

Piszą nam z Brzeska: Z inieyatywy Koła
T. S. L. utworzony pod przewodnictwem mar­
szałka powiatu bar. Jana Gótz-Okocimskiego 
komitet powiatowy urządził w Brzesku i oko­

nia bodaj dodatków wojennych, M li na pobo-, -  , „u^yosnej l jej treści poe-

r f tc h - ^ - ^ ó 7 o k ^ l - ^ ^ e n i e  się czynnika objektywnego 
W dniu Wszystkich Świętych, rano w czasie zf  subiektywnym. Beethoren prof. Ewen-

zbiórki na ulicach na groby poległych żołnie i ^ ^ wo 6m<T
rzy rozległa się w pobliżu miasta prtężna etudswh 8 ? UJ‘
tonacya. Posypały Sb  cdłamW szyb .  ó k l*  i ^  ^  temperamentu i energii muzycznej 

„ i , t  . . . . prof. Elseubergera. Ale tryumfem wieczoru
Z S !; r !  r a u m V  w  m ™ ,połączony z katastrofą. Za browarem Pzsywalt- '  p  ,  * . .
chy na Białeckich teaoh, * pozostawionych!
przez Rosyan w łdllThudach paTT bombami ^ l ^ ^ t n l e j s z y c ! :
niedoron+M wybierali od dłuższego czasu bom­
by, wydobywali zaoainą masę, zapalali ją itd.
W dniu eksplopul łatwo wyobrazić sobie w ja.-! . __ T „  . ,
ki sposób, nastąpił wybuch około 200 sztuk K°P 70) n a  dwa f o r t ^ a y  Tgnaoęgo Fneo-
bomb. Błysk, dym, wtrr.ąs powietrza i liczne P " a  7 ^

.. n  "j • u- a 1 1 . . • . „ u r  i n bie coś srmboncznego. Przy drugim forte-ofiary. Grodzicki z 2 ki. gnun. i niejaki Kukidka . . j  . T . , ..a r  u , • . . , pian e zasiadł ptoi. S t a n i s ł a w  L i p s k i ,padli bez życia, trzeci spalony na węgiel, wiele v* . , ir„„.f„ ■„ -nr „• • i..? „i i. i Dwaj krakowscy pianiści xłozyh wykona-
, . . y \v j • g e  ^  n iem  suity honunagium koledze swojemu ze
lejowa jama, poronmucane odłmnki zdaza, do- t8zWł L eszetyckijo  i krakowskiemu w^At- 
kda trawa spalona. Po wypadku postawiono kom[K>nuje w bard,0

NADUŻYCIA W WOJSKOWYM DOMU K A R - t a e l d e d y

X
i na. Prof. Eisenberger dał w niej calopalenio

wartości
ewojej muzyk- Słuchało się Fantazyi w naj- 
wyżesem napięciu i przejęciu.

Zakończenie koncertu stanowiła Rnita

. , . , „v.wrr na*- ju. W suicie on. <0, w v o ni ano ypo w ano j ?,u-w piorwszei połowie br. z powodu złego odży- J , . . . .  1 .• • • j  11 i • „j ,  pełnie od dawnej formy suity, przesuwa się

T S S S ; “  1 T *  cf T kćw£S 
g ?  ^ to * ^
Raazma i redaktora Sp i Wykonanie arcytrudnej kompozycyi stanęło

. . I na wyżynie doskonałości. Od drugiego for-
Zawiadomienia I komunikaty. i tepianu dochodziły dźwięki, które bardzo

WALNE ZGROMADZENIE SYNDYKATU | chlubnie zaświadczyły o technice i poczuciu 
DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH odbędzie i muzycznem prof. Lipskiego. Rzadko wystę- 
się dziś w niedzielę o godz. 3 popoł. w lokalu jprujący publicznie pianista ten u t”wala n -  
redakcyi „Piasta", Mały Rynek 1. 4. Izwisko swoje jąko kompozytor pięknychoie-

ZEBRANIE KRAK. KOŁA TOW. HISTORY- ani i udatnWh ńtworów na fortepian.
CZNEGO odbędzie się we vrtorek 20 listopada, 
o godz. 6 wiect. w sali Semmaryum Filozofi­
cznego (Bibl. Jagiellońska, parter). Porządekii(JLll.1 lrvu pUWltttUWy UriąUuI W DFlroKU l LMv.tr"■ . tńlic^O uaglCliDUdrutj |p<w taiy* j  w

licy podniosłe uroczystości w stuletnią roczni- {dzienny: 1. Odczyt Dra Stanteława Tomkowi-

Koncert odbył się ua własnych fortep 
nacb koncertowych Tow. muzycznego.

ZDZ. JACH.

' a \
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N auka, literatura, sztuka.
„ŚW IT", w sp ó ln y  o rgan  pcńshlcfc Z w iązków  

abstyucr\(.-ki'-h, w ychodzi w  P< znan iu  pod  re- 
d a k e y ą  ks. K az. N u-s=ołov;sk i rgr o (na  G alicyę 
Z w. „ E le u te ry a " , K raków , u l. b.v. M arka 23, 
II p.). Z eszy t n r 260 za wrze.-ńeń b. r. zawiera 
a r ty k u ł  wstępny o znaczen iu  p ra sy  abstynen­
ckiej dla związków i sto w arzy szeń  na ziemiach 
polskich. D alej następują artyku ły : „Zdanie 
ów. Paw ła o używaniu alkoholu11, „Przyczynek 
do pracy o4w iatow ej“ itó . oraz „Z działalnr>ści 
Zw. „E leu tery i“ w K rakow ie w ezas it — 1 ■u- 
Dytn rok 1917“. Pod tym tytułem  drukow any 
]bet w  całości m -m o ry a ł Zw. .,E leuteryi“ w y ­
stosowany, i: > nam iestnictwa i do władz cen­
tralnych, w spraw ie podniesienia zdrowotności 
publicznej i ułatw ienia akcyi wyżyw ienia lu­
dności w czasie wojny.

Pismo „Św it" zostało polecone rozp. Rady 
■łkolnej kraj. jako lek tu ra  dla młodzieży szkół 
średnich i wydziałowych.

„NASZ PRZEW ODNIK" miesięcznik obraz­
kowy dła dzieci, aprobowany przez Radę szkol, 
kraj., wychodzi w Trzehcz pod redakcyą ks. 
Szum ana (na G akryę Zw. ..P len terya“ Kraków  
uL św. Marka II p.ł. tZes* yt 10 Kościuszkow­
ski) za październik zawiera fr*'ść następującą: 
„Z abaw a polskich dzieci", „W stu le tn ią  rocznicę 
agonu T adeusza Kościuszki", „Tadeusz Ko­
ściuszko" (tea trzyk  dla A iecił, „Tadeusz Ko­
ściuszko" wiersz ks. Tomickiego, „ J a k  palenie 
szkodzi zdrow iu" i 5n.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 18. listopada 1917.

Urzędowo ogłaszają dnia 17. listopada 
1917:

W górach na północny zachód od Feltrę 
trwa zacięta walka wśród śniegów i mro­
zów. Nasze pułk) po pokonaniu wytrwałego 
ppara wroga zdobyły Monte Bntssolan i 
Monte Peuma, przyczem w naszych rękach 
pozostał włoski komendant pułku, 50 ofice­
rów ! 750 żołnierzy.

Nad dolną Piavę znajdujące się na zacho­
dnim brzegu oddziały wywiadowcze musiano 
cofnąć wobec silnego działania ze strony 
nieprzyjaciela.

W trójkącie ujścia sytuacya bez zmiany.
Na froncie wschodnim 5 w Albanii żadnych 

poważniejszych wydarzeń.
Szef sztabu reneralnero. ,

fronr 5 górskim, 
ro7_\v‘nęhr

i !
od wyżyny Asiago aż do pokojach nie doniesiono. Socyaliści rewi­

sie walki i toczyły się w dują wszystkim paszporty, któro boy ?4ł-
c-iągu dnia wczorajszego. Przeciwnik wziął twierdzenia ich organów są metrażne. Mó- 
naszo pczyeye pod silny ogień i .wykonał wią już o kompromisie między stronnictu-a- 
gwałtowne ataki. Nar,ze wojaka, wsparto mi obywatelskiemi a rewolucyjnymi i 
artyleryą, stawiały wszędzie z wielką wale- cu strejku generalnego, 
cznośeią opór i jwykonaly śmiałe kontrata- Kopenhaga. B. kor. Według dę.mo-ień z 
ki, przyczem zrządziły nieprzyjacielowi Finłandyi, nadeszłych drogi} r.a Haparandę.. 
straty i wzięły jeńców. Wszystkie nasze po- i w o j  n a d o m o w a  w Finłandyi iest w p e ł- 
zyeye pozostały w naszem posiadaniu. Na n y m  t o k u .  Socyaliści przy pomocy reary- 
Mełetta, pr/ed i koło Monte Fiore walczyła i na rld rosyjskiej wzięli górę _w H e l s in  g- 
z wypróbowaną walecznością brygada Re- . f o r s i e ,  potem jednakże kilka, tysięcy lu- 
gina (pułk 9 i 10). Na górze Tondarecar zo- jdzi z gwardyi obywatelskiej opanowało urząd 
stały odparte nrzez batalion wojsk alpej-: policyjny. Zdaje się. że wszędzie w Fi ułań­
ski. h trzy ataki. 1 dvi strajkujący ujęli władze w swe ręce.

Nieprzyjacielskie ataki odparto również Telegramów nie wysyła się. Kursują tylko 
koło Śan M arino w dolinie Brenty. Na rów- jeszcze pociągi kolejowe, przewożące robo- 
ninie silna akeya artyleryi popraez P i a- tników. Podróżni. ktńrzv chcieli drogą na 
v ę trwa dalej. Wielka działalność ogniowa Finlandyę udać się do Rosvl, powrócili 
od przełęczy Śtiifser aż do doliny Astici.

W. ks. Mikołaj na widowni.!)
!   .    . ■   . . i Tl

Wiedeń. (Telefonem). „Acłit Ubr BU: tt 
okoń ci’0110̂  1 Kopenhagi, iż W. ka. M i k o ł a j  

" j Mikotajewicz przy był do głównej
K a 1 e d i n a w Charkowie I ofiarował mu

krwią, jakoteż pomnik dla marynarki wojeU* 
nej w Tryeście. wskazał na rany, zadane 

u i wojną Tryestowi i zapewnił, że pilną pracą 
pokojową wszyscy będą sic starać, ażeby 

. , rany te uzdrowić. Kontynuując w języku
, włoskim, powiada mówca, że Tryost szczyci

„ i _• -c- i a ■ • i , , sie bvć najwK-rmeiszcrn msasiem. My udowo-i swa usługi. K a l e d i n  miał mu oedać ko- , ■ - „ w  . , • --i A u i • t t a a a ■■ a i idmmy, ze iest ono n:em istotnie. Nas Wio- Imendę nad kozakami, i oświadczyć, iż gdyby J
|pobił bolszewików, to uczyni go regentem
; i p r z y w r ó c i  m o n a r c h i ę .

W delcie Piavy.
Haparandy. 

w

Mlii o j i w a d i  ap aiśf.
Wiedeń. (Telefonem). Popołudniowe pisma 

wiedeńskie ogłaszają następująco oświad­
czenie „Ukraińskiej reprezentacji parlamen- i za 
tarnej“ w Wiedniu:

Od pewnego ceasu nadchodzą z 
machinacvach

: chów, Słowian i Niemców łączy jedna nsj 
j którą wyrażamy trzykrotnym okrzykiem, 
(każdy z nas w swoim języku: „Niech żyje 

nasz ukochany cesarz Karol i cesarzowa 
Zyta, anioł pocieszenia naszych rannych i 
opiekunka dziSti!" Odpowiadając, dziękow  
cesarz za uczucia lojalnego przewiązani 
rzekł: „Wiem, jak ciężko nawiedzone h 
przez wojnę moje wierne miasto Tryost. T 

trądycyami moich przesławnych pr?
1 ków, których zawsze i-ednem z najpie

c.cy ; gzych zadań było popieranie ao.stryacłriej 
któ- miasta handlowego nad Adryatykiem, chc? 

uczynić wszystko, ażeby T r y e s t ,  p o ł ą ­
c z o n y  na zawsze nierozdzielrtie z korom

jące.

Wiedeń. Ł Pisma wiedeńskie donoszą z 
główne' kwatery prasowej: Honwedzi wy-
Walczyiłi sobie przejście i przebyli wschod­
nie ramię delty P i a v y ,  ostatniej zapory 
przed Wenecyą. Zachodnie ramię delty, ku 
któremu Włosi zestali obecnie zepchnięci 
stanowi o wiele mniejszą przeszkodę niż 
wschodnie, a potem niema już żadnej po- . 
ważniejszej przeszkody aż do W e n e c y i ,  3 ]e 
której port wojenny oddalony jest od .wspo­
mnianego zachodniego ramienia P i a r y  
zaledwie 18 do 20 km. Obszar całej delty 
Piavy wynosi 50 km. kwad.

Obecnie po 2 tygodniowych bezustannych 
deszczach zajaśniała pogoda.

WYLUDNIANIE WENECYL 
Amsterdam. B. kor. „Daily Mail" dowia­

li-o
Naczelnikiem urzędu telegrafi­

cznego w T o r n e  a ustanowiono żołnierza j wiadomości o machtnacwach ageńio 
finlandzkiego, który mówi tylko po f i n l a n d z - 1 c h ę t n i e  przedstawiają się jako przodsta 
ku. Cały korpus oficerski w Tornea zo-sUał, "wiciele Ukraińców i starają się oddać samo
usunięty. Strajkujący i żołnierze opanowali' dzielność ' ukraińską w Ukrainie rosyjskiej | anstryacką i będąc, w najściślejszym zwi 
miasto. W północne? Finłandyi pannje s^o- i w służbę obcych interesów i w ten sposób ku z potężnym obszarem gospodarczym n
kój i ludność zajmuje stanowisko wyc-zeku- wPro^adzić w nich ten zamięezanie. „Fonie- - -  -- - ■-

waż te nieodpowiedzialne, z niejasnego źró­
dła podsycane macbinacye mogą przynieść 
sprawie ukraińskiej szkodę przez to, że szo­

winistom wszechrosyjskłra dają pożądany 
Sztokholm. B. Kor. Według wiadomości powód do dyskredytowania przed miarodaj-

rosyjakioh nemi kołami

Sytuacya jeszcze nie wyjaśaitna.

otrzymali przedstawiciele rosyjskich nemi kołami nowęj Rosyi rewolucyjnej u- 
stronmictw przebywający tu, p o ł o i  ein i e czciwego dążenia Ukraińców w Rosyi, by w 
w Rosyi c i ą g l e  j e s z c z e  n i e  j e s t  ramach rosyjskiej federacyi republikańskiej 
w y j a ś n i o n o m .  B o l s z e w i c y  rozipo- 1 utrzymywać 1 rozwijać własną -autonomię 
rządza ją garnizonem z Rewlu, wojskami, państwową, jakoteż mogą skłonić te koła do 
marynarki i wo skami stacyonowanemi w , gwałtowanego stłumienia ruchu za sainodziel- 

, Finłandyi. Połowa tyoh ostatnich (wojsk zo- nością — „Ukraińska reprezentacy* nerle- 
j stała wysłaną do Pete-aburga. K o r n i -  j ment." konstatuje. ż« eto, zdaia od tej akcyi
| l ow,  jak się zda ie nie bierze wcala udzia- i której główną siedzibą jeet Sztokholm i Mai­
lu w toczących sie akry arb a F a l e d i n  moe, 1 że ona jak najostrzej akcyę tę, jako

dnie się z głównej kwatery włoskiej, ie w-operuje osobno uprawiając własną politykę; szkodliwą dla interesów ukraińskich potę- 
W e n e c y i  znajduje się t y l k o  około skierowaną zarówno przeciw ^Kierońskiemu pia.
20.000 m i e s z k a ń c ó w .  Wszystkie dzieła'jak i przeciw bolszewikom. Zdaje się, że Wieczorne dzienniki wiedeńskie przed ru­
sz tuki. które można było przenieść, zostały ;K i e r  e ń s k i nie jest już wcale panem po- jkowują oświadczenie to w najlepezej wierze.

N a *1 B r  en tą.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra­

sowej donoszą dnia 17. listopada wieczorem: 
Między Piave a  Brentą osiągnęliśmy nowe 
korzyści.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 18. listopada 1917. 

Urzędowo donoszą dnia 17. listopada 
1917:

Zachodni teren wojny:
Grapa wojsk ks. Rupreehta: We Flandryi 

ożywił się ogień działowy popołudniu między 
Dizmuiden a iiniami kolejowemi z Ypres do 
Staaden i Roulles. Nasze podjazdy natarł­
szy, ponownie przywiodły a belgijskich linii 
W wyrwach na południe ód jeziora Blann- 
eard i  oficera i 63 żołnierzy. Na południe od 
St. Quentin toczyła się także j wczoraj silna 
pralka działowa i minowa.

Grupa niemieckiego następcy tronu: W 
pomyślnych dla nas walkach na poiu przed 
pozycyami na kępie Aillette, na północny za­
chód od Aub«rivei na wschodnim brzegu 
Mozy wzięliśmy żołnierzy francuskich do 

nlewaft.

Wschodni teren wojny:
Nic było większych czynności bojowych. 
Front Macedoński: Położenie nie zmieniło 

ślę.
Włoski terea wojny:

Mimo zimna 1 śnieżycy wojska austro-wę- 
gierskis niezmordowane w ataku wdarły się 
między Brentą a Piave na zadęcie bronione 
frzez Włochów wierzchołki Monte Breaeołan 
1 Monte Pen ma, wzięły praytem do niewoli 
komendanta p«aw, 50 oficerów 1 750 iołnle- 
n y . Nad zachodnią i dolną Piave potyczki 
Wywiadowcze.

F;Prwszy jen. kwaterm. Ludendorif.

umieszczone w miejscu bezpiecznem. P a ­
ł a c  d o ż ó w  iest zupełnie o p r ó ż n i o n y .

Flota ayifcka w zatoce i i i k i e j .
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Dnia 

17. listopada po raz pierwszy od początku 
wojny p o t ę t n e s i ł y  zbrojne morskie a n- 
g i e 1 s k i e próbowały wtargnąć d o  z a t o ­
k i  n i e m i e c k .  Nasze straże spostrzegły 
je już na linii Hornsrif—Terschelling. Nasze 
forpoczty bez timdu i bez strat o d p a r ł y  
j e natychmiastowym kontratakiem.

RADA WOJENNA SOJUSZNIKÓW.
Lugano. B. kor. Z Rzymu donoszą, że rada 

wojenna sojuszników odbędzie jutro pierw­
sze posiedzenie.

Londyn. B. kor, „Central News“ donosi z 
Waszyngtonu: Rząd Stanów Zjednoczonych 
n i e  otrzymał dotychczas zaproszenia, aby 
wysłał przedstawicieli na ogólną radę wo­
jenną aojuszników. Rząd rozważa ezy ma 
sam zaproponować udział w  fconferaocyi.

Anglia nie chce zniszczyć Niemiec.
Londyn. B. kor. Biuro Reutera. Minister

spraw zagranicznych B a  1 f o u r  wypowie­
dział mowę na bankiecie, wydanym na cześć 
Venizelosa. Oświadczył on, że wbrew twier-j 
dzeniora niomiecldm z n i s z c z e n i e  pań- !  
s t w a  n i e m i e c k i e g o  n i e  b y ł o  n i ­
g d y  c e l e m  e n t e n t y .  Zniszczenie han­
dlu niemieckiego nie jest eeJem wojennym, 
lecz tylko zarządzeniem wojennem I to wiel­
ce usprawiedliwionym.

łożenia w wtasnym obozie, albowiem gen©- Jedynie — prawdopodobnie ku największej 
rałowie. którzy p-rzy nim pozostali są zna- : niespodziance Rusinów—wiedeńska „Reichs-
nyini zw olenn ikam i k an trrew o lu cy i 1  ̂ p o ­
w ro tu  rzą d ó w  ca rsk ich . Należy oczek iw ać 
d łu g ic h  ciężkich walk w różnych częściach 
k ra ju .

K IER EN SK I PONOWNIE POBITY?
Kopenhaga. B. kor. „Berlinske Tldende" do­

nosi t  Haparandy: Z głębi Rosyi T|3e ma dziś ża­
dnych wiadomości, ponieważ z powodu ogólne­
go strejku w Finłandyi połączenie kolejowe 1 
Petersburgiem  jest przerwane. Rozchodzą się 
natomiast rozmaite pogłoski. Najnowsze donie- 
aiouia a Haparandy opiewają, że Kierenski po­
nownie został pobity pr*e« wojska łotewskie w 
afle 30.0000 łudzi. Fiereraki miał potem uciec. 
Ma on obecnie próbować połączyć *ię z Kale­
din om. Bolszewicy przejęM tełegramy, które wy­
mieniali między aobą Łonaftoa 1 Kai odki, a 
których wynttca, to obaj gwuwałowie kozaków 
zgadzają się, iż na razW należy hn rię trzymać 
KiorensUogo, potem jednaki* takie 1 ■ nim rię 
porachują

ULTIMATUM KCK.EJARZY.
A m sterdam , B. kor. W edług „Tim esu" komi-

sya dobra publicznego na razie zaniechała prób 
skupienia około siebie żywiołów umiarkowa­
nych.
tę po północy o g ó l n y  s t r a j k ,  j e ż e l i  
do tego czasu o b i e  s t r o n y  s i ę  n i e  po­
g o d z ą .  Na czas rokowań kolejarze odmówili 
transportu wojsk i amumieyl dla obu stron. — 
Ekstermisiścl popiwają kolejarzy.

post", która, jak słusznie niejednokrotnie 
„Gło« Narodu" podnosił, broniła interesów 
rusińskich częstokroć z krzywdą i szkodą 
Polaków, dodaje do przedrukowanego przez 
siebie komunikatu reprezentacji ukraińskiej 
następującą uwagę:

Powyższe oświadczenie wymagałoby ob­
jaśnienia. Porusza bowiem kwestyę, jaki in­
teres może mieć. austryactie stronnictwo w 
tern, by ruch, którego oelerr widoczni* by­
łoby gwałtowne osłabienie Rosyi, taL namię­
tnie potępiać. Dążenia do kompletnego oder­
wania Ukrainy od Rosji mogłoby być ocna- 
czone jako służące „ o b c y m "  interesom, 

gdyby rozpatrywano je s punktu widzenia, 
któryby tylko z trudnością mógłby być 0- 
znaozony jako ausfcryacki; iżby Ukraina po­
została z Rosyą, to 1  pewności: nk. jest tro­
ską Auatryi

SPRAWA ABSENCYI POŁOW . 
Wiedeń. 'TtAełonezn). Wc:zora^aza uderza. 

Jąca absenoya portów, c. czem doniósł wezo 
rajszy „Głoa", stanowić będzie przedmiot 
wtorkowych obrad seniorów klubów posel­
skich. Jak  słychać w kołach przewodniczą 
cych klubów powstała myśl zaprowadzenia 

Zwinzek kolejarzy zapowiedział na sobe- list prezencyjnyck przy rownoczesnem strą­
caniu kar za nieobecność % dyet poselskich, 
na wzór Niemiec,

Atak flot; na ujścia Pia*j.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 

vw ej donoezą w południe: Wczoraj przed i 
j o  południu jednostki floty zaatakowały cię- 
łk iena  i  średniemi działami z widocznym 
■' -  cm stanowiska bateryi koło C o r  t  e 1- 
) a z z o prajr ujściu P  i a  v e, na lewem skrzy- 

posuwających się naprzód ajmii. Bate- 
odpowiadały żywym ogniem z średnich 

dział, nie wyrządzając szkód, ani nie powo­
dując strat. Oprócz bezskutecznych ataków 
lotniczych nie było żadnego przeciwdziała- 
irta ze strony nieprzyjaciela. Jednostki nie- 
f^zyjacielskie nadchodzące z okolicy Wene- 
ćyi, po pojawieniu się na widowni cofnęły 
się znowu z powrotem.

KOMUNIKAT WŁOSKI.
.Wiedeń. Komunikat włoski z 16 bm. Na j

Wojna domin w Fmlandjl
Sztokholm. B. Kor. Telegram przedstawi­

ciela Biura koiesp. Bezpośrednim powodem 
do socyalistyeznego zamachu stanu w Fint- 
lanilyi było postanowienie sejmu w sprawie 
utworzenia dyrekboryum, /w którem stron­
nictwa burżuazyjne miałyby 106 głosów 
zaś socyadści 98. Socyaliści nie chcieli u- 
znać tej uchwały i żądali uznania uchwały 
socyalitycznego sejmu % 18 lipca, według 
której cała władza przechodzi na. sejm. Gdy 
stronnictwo agrarne odłączyło się nagłe od 
stronnictw burżuazyjnych i przyłączyło się 
do socyałietów, ci zażądali reasumcyi u- 
chwały sejmowej w sprawie utworzenia dy- 
rektoryatu, albowiem opiera się ona na 
przestarzałej ustawie z roku 1812. Prezy­
dent sejmu odrzucił proposycyę przeproś a- 
dzenia ponownego głosowania czem spowo­
dował zaostrzenie się konfliktu & następnie 
do zupełnego zerwania i zamachu stanu we­
dług wzoru petersburskiego. Rurżuazyjne 
finlandzkie dzienniki już w óstatnich

X ap itu i« p  M zew ików  w Martwię.
Sztokholm. B. kor. Szwedzka Ag. TeL do­

wiaduje się od kupca rosyjskiego, który 
przybył z Petersburga, że b o l s z e w i c y  
k a p i t u l o w a l i  w M o s k w i e .  Kozacy 
wtargnęli ponownie do K i j o w a  i C h a r ­

k o w a .  Prowizoryczny p a r l a m e n t  TJ- 
k r a i n y  miał zostać a n u l o w a n y .  Mi -  
l u k o w  i R o d z i a n k o  znajdują się w 

j M o s k  w i e.

KOMUNIKACYA Z  PETERSBURGIEM.
Sztokhdm. B. Kor. Telegram przedsta­

wiciela Biura Korespond. Według donie­
sień z Haparandy petersburski pociąg kn- 
ryeuski zestał eatreymany w T o r n e a  
Komunikacja jeet ogramkaoną a  przepusz­
czana są t y  1 k o  poołągi w o j s k o w e  i a- 
p r o i w i z a o y j n e .  Petsonflł fcołjfcwy, 
który dobrowolnie nie przyłączył c ę  do 
strejku będzie do tego zmuszony. .

KALEDIN I KIERENSKI!
Szfokfiólm. B. Kor. Svenska TeŁ Byńan 

dionosi z Haparandy: Według wiadomości
petersburskich, został K i e r o ń s k i  pobity

REZYGNACYA DRA LEO?
Wiedeń. Pisma tutejsze donoszą, ii  dr Leo

narchii, wszedł rychło po trwardych do­
świadczeniach na drożę pokomwej pra^y i 
niepowstrzymanego rozkwitu". Odpowiedź 
cesarza przyjęto z entuzyazmem. poczem no­
ra cesarska rozmawiała przez dłuższy czas 1 
wszystkimi członkami denutacyi. okazując 
najżywsze zainteresowani© się przejściami 

miasta. N a^tfw ie wyszli cesarz i cesarzowa 
na wielka 1 o g g i ę gmachu Namiestnictwa, 
a tłumy puhliozności. zirremadzone na placu, 
witały ich entuzyastycznyiri okrzwkaml. 
Wśród ponownych żvwych atdamacyi no- 
wróciła para cesarska do miejsca swojęj 

kwatery.

ECHA OCAI.ENIA MONARCHY,
Wiedtń. B. kor. ..Polnische Nach-ichteu* 

donoszą: Z okazyi szczęśliwego ocolenia Mo* 
narchy, wystosował bvły minister dr B 11 i A* 
s k i następujący telegram do Monarchy: 

„Wszystkie ludy monarchii wielbią Opatrs* 
ność Boską za szczęśliwe ocalenk Warze) 
Cesarskiej Mości, której' osoba jest nieoce* 
nionem dobrem ogółu. W uczuciu pełnej na­
dziei wdzięczności, która mój nieszczęśliwy 
naród żywi dla Waszej Cesarskiej Mości, 
proszę Boga Wszechmogącego, »by strzegł 
Waszą Cesarską Mość i nadal prved niebes* 
pieczeństwaml"

Cesara odpowiedział następującym tel». 
gramem:

„Z głębi serca dziękuję panu za wierną 
uczucia i szczere życzenia, wyrażone z okaś 
zyi Mego szczęśliwego ocalenia. Karol."

Wiadomości teleoraflcznc.
Krwawa manlfestacya pokojowa.

Zraydi. B. Koi. Ag. szwajcarska. Pionla 
ided poikojowej Daetiwyler rozrzucił 5.00C 
■aprośsań na sgnomadzenie, zrpotwiadająco 
je m  piątek wieczór na placu Hełwecyi 
Zebrało się tam około 150 osób Daetwyłet 
rozpoceał mowę. Wnet potem ziawi się sil­
ny ooćffiial policyjny, który wezwał obco 
nyct do rozejścia się. Część zgromadzo­
nych odeszła, jednak w tei cłąwiJi z  sasaed* s 
ni<A ulic napływały ogromne tłumy. Przy* 
szo do dzikich scen. Policya -mns;ała dobyć 
bronL Uwięziono sizereg demonstrantów. 
Mimo tego na rozmaitych punktach wygło­
szono mowy. Podczas starć mimizy policyą 
a demonstrantami byli po obu stronach

złożył swój mandat poselski ze względu na rajuu-
Wlzyta dziennikarzy w Berlinie. 

Berlin. B. Kor. Na zaproszenie towarzy*
zły stan zdrowia.

PROOMAM PRAC PARLAMENTU.
Włarfoń. (Telefonem). Konterencya prae- 

eh klubów ma również stdecy- 
aó, czy plenarne posiedzenia Idby  mają 

się w  pnyszłym tygodniu odbyó tylko we 
wtorek i piątek, tak, by resztę dni tygodnia 
wypełnić mogły obrady komisyi.

O ŻYWNOŚĆ DLA UCHODŹCÓW.
Wiedeń. (Telefonem). „Zeit“ donosi, ii 

główny Urząd żywnościowy ureguloiwaJ 
saczegółowo aprawę zoopatrzema obozów 
uchodźczych w dostateczną ilość żywności 
Władze polityczne otrzymały szereg poło- 
ceń (w tej mierze.

dniach donosiły z j»ro,wincyi o wielkich nar {po nadejściu wojsk łotewskich! fW sile
dużyciach i okrucieństwach

Sztokholm. B. kor. „Allehanda" donosi z 
Haparandy pod datą piątkową: Między so- 
cyalistami panuje niezgoda z powodu straj­
ku generalnego. Kilka tysięcy gwardyi oby­
watelskiej, której członkowie noszą czapki 
z czerwonemi przepaskami, obsadziło stacyę 
policyjną w Helsingforsie. Nowszych wiado­
mości brak z powodu zatrzymania całego 
prawie ruchu pocztowego i kolejowego. Na­
deszły tylko dzienniki z Uleoborga. Telegra- 
my mogą być tylko nadawane za specyal- 
nem pozwoleniem. Strajkujący, jak się zda­
je, opnnowali wszystkie miasta w Finłandyi.

Sztokholm. B. Kor. Syenska Telegram 
Byran donosi: Finlandya znajduje się obe­
cnie w zupełności pod kontrolą socyalistów 
którzy położyli rękę na wszystkich central­
nych i komunalnych instytucyach ,w całym 
kraju. N. B. do Tornea przybyli wczoraj 

|przedstawiciele rady socyalistycznej, któ­
rzy skonfiskowali włościanom zboże. 0  nie-

80.000 żołnierzy. Wojlsika K i e r o ń s k i e ­
g o  wcale nie posunęły się poza Oainskie 
Sioło. Obecnie ndał on uciec i połącoyć się 
z K a l e d i n © m .  Władza bolszewików ma 
być obecnie w Petersburgu zapewnioną. Na 
prowincji jest położenie niepejwmei Z lićs- 

maast donoszą o niepoko-

Cesarz nad Soczą.
Gorycya. R  Kor. 16. listopada. Cesarz 

rawiedzfi (wczoraj lalka miejso chwały od- 
cm ia obrany nad Socźą. Cesarz był miano­
wicie s a  Monte San Michełe, na polu ruin 
San Mairtino, na ^wzgórau 197, na południe 
od Stmusainą, w Doberdoi, na Monte Seibu- 
d . Na szczycie San Michele znajduje się 
pomnik: i  krótkim napisem, obwieszczają­
cym, że  pod nim leżą siączenl śmiercią Wło­
si f Węgray. Masy włoskiej młodzieży 
leżą na olbrzymich, monumentalnych cmen­
tarzach pomięday Sagrado I Petramo. Z Do- 
berdo powrócił cesara do miejsca swojej 
kwatery.nych większych imass aonoszą o

Jach, które miały krwawy przebieg. * ^ ^ 1  P o w i t a n i e  W  T r y e Ś C i e .
ROSY A WYPOWIADA TRAKTATY.

Londyn. B. Kor. „Londot Gazette" do­
nosi, że rząd rosyjski wypowiedział dnia 24 
października r o s y j s k o  « a n g i e l s k i  
u k ł a d  handlowy a roku 1859. Termin 
wypowiedzenia upływa % dniem 24 paź­
dziernika 1918. Rząd rosyjski motywował 
wypowiedzenie tem, że spowodowana woj­
ną sytuacya gospodarcza Rosyi nakaouje 
rewizyę układu. Równocześnie oświadczył 
jednak rząd rosyjski gotowość zawarcia z 
Anglią układu celem uniknięcia niebezpie­
czeństw okresu przejściowego,

T iyest B. kor. Para cesarska przybyła 
wczoraj do T r y e s t u .  W sali przyjęć Na­
miestnictwa odebrała para cesarska hołd de- 
putacyi wszystkich narodowości, zamieszku­
jących Tryest. Były wiceprezydent Izby han­
dlowej br. Albori wygłosił do cesarza prze­
mowę, w której naprzód wyraził najźjwszą 
radość, że Wszechmocny ustrzegł cesarza 
przed nieszczęściem pray ostatnim wypadku, 
poczem podniósł wielkie sokoesy stuzymie- 
rzonycb. armii, pod naczełnem dowództwem 
cesarza, zapowiedział wzniesienie pomnika 
dla anntf nad Soczą na Krasie praetóąkłym .

suwa „Beiiina- Prosee" i zjwiazku prasy 
niem ieckie} przybywa jutro do Berlina sze­
reg doemukarzy a  u s t  r y a c k  1 c h i w ę* 
g i e t  s k  i c h, gdzić na cze^ć gości urzą­
dzone będą uroczystości, między fcvra! przy­
jęcie u  kanclerza państwa, u ambasadora 
austro - węgierskiego, oraz w ratuszu. 
śiodę rano gości© udają się w oawiedzmję 
do marynarki a  potem na front zachodni.

NAOKSŁANE.

KURSA MATURYCZNE
gimnazyalne, realne i sem inaryjnej 
I- i 2 -letnia; kompfat klasy V. I Yl. glmst 
ZfłosieBla: ltraków, Kann*łiGfca 58, 11 p. od 6—7 gĄ

A K TU A LN A  BROSZURA

„OWOCE i JABEYNY"
praeahowywanie w stanie świeżym, suszenia 
i sporządzanie p rze tw orów  w edług naj­
tańszych i najprostszych sposobów . Ceną 
K 1, z przes. K DOS, polec. K. D30. D a 
nabycia w  a d m in is tra c ji „Głosu N arodu* 
i w Składnicy Związku „E leuteryi" Kra­

ków , ul. św . M arka 23, II. p. 2801*

W A C Ł A W A  G R A B IA N SK IEG O

PI EKŁO
(SZKICE Z WOJNY).

P tteL  mostem. — Piekło. — Jedni- noc. 
awięty Boże, Święty mocny. — Pen i pies. — 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — Matka -a 

Śmierć. — Szpieg.
C o n a  k o r o n  3* 5 0 .

Do nabycia we wszystkich księgarniach} „
Adminisłracya „Głosu Narodu* iprzedaja 

książkę ua miejscu, o r u  
w yiyłą ze zaliczką lub po padesłauia 

należytołcL "
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D o k ą d  p i l ś i l
TEATR MlEJSKi

IM. JUL. SŁOWACKIEGO
T ifedail: 18 Bitopjfi h. r. i fik. 3 popchta

NIGDY ZAPOŹNO
komedya w 4 aktach Bamateina 1 Wolffa.

08  0 BY:
KM ladecki Zvgmun1, Jarn ló slii S tanisław , Jo- 

dn trw ik l M aryan, K o .irt.k l W lodim uerz. 
I s n ic w r ta  W and*, R otter Anieiia, Zarzycka J. 

R u «  dzie]e »1« —•  Krancyi na wsi.

f  lietoipli 18 listonada i. r. o s»to. 7 wietzcrtra

M U R Z Y N
kertieaya w 3. aktach J. Szaniawskiego.

08OBT:
Feldman Ferd., .Tanilrtskl S t„  Jednowskl 
Kotkow ski Z., ftoanowski J., Szym borski w., 

W ęgierko Al., Zelwerowicz Al. 
BolBk«-Gro»ierowa, Kam ińska M., Kosmowska. 

Nauczyciele, pensjonarki, służba.

Raportuar taatru Im. J.Słowacklego.
Pontadal ałck:  „Carewicz*. 
W torek: .Intryga na prędce* I „Pan 

G tldhab*. ■ _______

TEATR LUDOW Y
ULICA RAJSKA NUMER 12.

V Btacziatg dala 18 "tfupiii t. r. s gidi. 3 (ip.

PRZEKUPKA WARSZAWSKA
lim  kbtarjcny w 5 l i i t a k  i  Balcikosskingo. 

W głównych ro la c h  Panie: B ilińska ,
G ajew ska, Turow icz.

P P .: B ersk i, BoeLke, K alinow sk i, Kl-

Jow sk i, K olw as, K onar  slti. K oreck i, 
K ucharski, Mo ty czy ń sk i, P rzy s tan - 
sk l, S ch m id , S e ro w sk i, T opo lsk i.

i  aWritl? 18 IhtspM k r. i  pito. 7l!t

TRICOGHE i CACOLĘT
krotochwlla w 6 aktach.

W głównych rolach: BDtteke Halina, U rbano- 
wicz Japine. W lelgerd Józef®.

B i t n i  Iffnacy. Cuarcowski Ludwik, Kijowski IŁ, 
K U w u  w ,  Kowar.k WŁ, Kuołiarski, Topolizi.

Repirtuar Aaatru ludowego.
P o n i e d z i a ł e k :  .L alka '1. 
W t o r e k :  „8r>!sek koronacyjny*.

r a n  swiEiLiit

„UCIECHA"
ULUSTOriSUB.

M Miki tok 18 to Hwartkii 22 iistppidi k  r.

Gospoda raj
dramct w 4 cz;ic ach. „ N o r d i s k 11

Zaręczynowe auto
kaaNdgo > WnMamarani Psylandrsnt. 

“awąćnh pmtotswIiA e g. 4*18 gap.

(Występny telefon
dramat.

Ponadto

KOMEDYA.
I  Pnezatak srzadatesritń a g. 4*15 cap.

Nie pożądaj żony 
bliźniego twego

dramat.

Ponadto KOMEDYA.
PeezataL i 'u i  attwlcn o g. 4-16 pap.

iKINO-WANDAlI
Ś UL. SW. GERTRUDY NR. 8.;
|  Od 12 do 1S lis to p ad a  b. r.

I D O R IA N  C R A Y
|  w spaniały dram at w 4 aktach. !

jLekarzem wbrew woli!
(  kotr.edya.

KINO LUBICZ
1L U J CZ L II, a bek dwaraa kalaj*v.

Od 16 do 19 Ustno-da b. r.

Współzawodnik prof.Erichsona
dram at kryminalny w 4 częściach.

Jagniątko białe jak śnieg.
Fjordy, zd|ę<.ie z natury. Tygodnik wojenny.

K I N O  O P I E K A
l H , ! t ' A  Zlt-T .O N  A _N \ Nd KP 17. 

Od 1> u o 23 ii* —*> M. r.

K U S K Ammiw&mMi
najwspanialszy t iri .< k.ilosalnycfi

KINOTEATR
HOTEL SASKI, 

ul. śisr. Jana L. E. _______ __________
Od środy 1 i-go do niedzieli 18-go liśtLpada b. r.

WYKOLEJENI
wielki dram at kryminalny w 4 aktach. 

Ponadto uzupełni program
znakomita komedya oraz tygodnik wojenny.
Poęzątek o- godz. 41/,. (Niedziela o 2).

rww*r,

OSOBA
do dwojga dzieci 7 i 5 lat, zastąpienia 
pani w  gospodarow aniu i szycia, łagodna,
0 skrom nych w ym aganiach, potrzebna do

folw arku Augustów, p. Sieniawa. 2407

Piskie Zj Arnie prajstowo-lte
Spółka z ogr. odp. 

poszukuje fachowo uzdolnlohy n współpracowników! 
zarówno do robót biurowych, jakoteż manipulacyj­
nych w lesie i przy tartakach. Zgłoszenia, wraz * od- 
oł lami świadectw 1 ty. iorysrm , uprasza się przesłać 
do biura Polskiego Z jednoczen i przem ysłowo-leśnego, 

Sp. z ogr. odp. Krakśw, Basztowa 17 I. p. ‘2409

Osoby w średnim wieku,
polki, ru tynow anej bony, umiejącej szyć, 
poszukuję do czw orga dzieci na wieś do 
Królestw a Polakiejjo. Bliższa w iadom ość 
ul. św. G ertrudy 1. 7 II. p. u p. Gńnthęr. 

2404

R Z A D C Y
kaw alera, lub bezdzietne m ałżeństw o, po­
szukuje się do prow adzenia niniejszego 
gospodarstw a wiejskiego. W ymagana zna­
jom ość rolnictw a, chow u bydła i trzodv. 
Oierty z podaniem  w arunków  pod l i i  H K. 

do Admin. .G łosu N arodu". «4<)8

R z ą d c a - E k o n o e n
fwntay od wojska, Żonaty z tz .o łą  rolniczą i leśną, 

doskMiały rolnik i hodowca bydła, przyjmie odpo­
w ie d n ią  posadę na ordynaryę jako samodzielny lub 
pod kierownictwem właściciela. Zgłoszenia » poda­
niem warunków I mieszkania na ręce Pani Sowiń­

skiej, Nowy T arg  ul. Dłnga L b, dla Rolnika. 2388

1 Stukam asoby starszej
fotoligeatnej, któraby odda liła  8 godziny dziennie 

towarzystwa w zamian za umeblowany pokój. 
W iadom ość: Rudzka, ul. Kopernika L 2b (O b w w a - 

toryum) I. p. od rana do godz. 4  tej popołudniu. 
•887

D ®  m i M
zaraz lub od 1 stycznia 1918 r. lokale na 
b iu ra  z 3 pokoi i przedpokoju złożone, 

w iadom ość w biurze firm y 2405

Szarski i Syn w Krakowie, Rynek gł. 1.6.

Kandydat nataryalny
p o s z u k u j e  posadr*

W iadom ość: 3408

Notaryat, Krosno.

„ J £ R R Y “  M  agr. sśPtiw.
A m sryhsA iklc

Centrala dii. Galicyl 
Bukowiny i Króle­

stw? Polskiego

Kraków Floryaiiskfi 23
Tal. 1418. 1088

TACZKI
tragarze, styliska do łopat ł kilofów 
na sezon budowlany wiosenuy — 

hurtow nie i pojedynczo dostarcza
Liga Pom ocy przemysłowej

Kraków, ul. Straszewakic]o 28.
Z pow odu trudności transportow ych, wcze 

sne zam ów ienia niezbędne. 2358

< ? ® R A Z Y
M f z n c ik o m i iu y O s  m a la r z y  p o l s . t c ń i

Ajdulńewicza, Axento wicze, Fałdts, Juliusza I Woj­
ciecha Kossaków, Mari iki, Pochwal-kieco, Ruszczyca, 
Stanisławskiego, Suz.-Oss-iego, Wyspiańskiego, Wv- 
czółkowskiego, W>--.v:órsk!'*g(, i Żnuirki — sprzedam. 
O g 'id a t moż :a on b«ić.z. 10 ii* 8 wieczór. U lic a  Pl« 
J a r s k a  B, 8. pię i z o ,  drzwi na lewo — efeok Motelb 

Francuskiego. 2324

Automatycznis

Pułapka ns szczury
E. 6'20, na mys .y K. 4-8Ił. Chwyta bez nastawiania 
do 40 sztuk przoz jedną noc — n •  po-ostaw la o - 
d >ni 1 nastawia się aamn. W *rędzie najlef »zy wynik. 
Liczne podziękowania. W ys/łka  za zaliczką. Porto. 
80 hal. Dom eksportowy Tintner, W iedeń illtfl 

Neuii.is sasi, t Nr. as. 1788

KONKURS,
Kom itet c. k. Galicyjskiego Tow arzystw a Gospodarskiego we Lw ov, 

konkurs na posndy
Instruktorów  hodow  anych powiatowych.

Z A

3.KK)
P obory do takiej posady przyw iązane składają się s płacy 

koron rocznie, która tnnże fcyć łtosow nie do kwalifikacyi po
W wysoho-.ci od 

poszczególnego kan-
dydata ody»owiednio podwyższona, oraz r.e zw rotu  kosztów (bilet kolejowy, furm anki, 
dyety) ponieaion ych w podróżach służbow ych.

Jako kwalifikacvę zasadniczą wymaga się od kandydata ukończenia średnie] 
szkoły rolniczej i trzech letniej p rsktyki hodow lanej (kandydaci nie posiadający w y­
m aganych stndyów , mogący jednak wykazać się w iadom ościam i hodowltm em i, nol.y- 
tem i w  długcleiniej praktyce, mogą na razie nadsyłać sw oje zgłoszenia).

Podania, do których nałeży dołączyć:
1) 111*0  ̂**ę urodzenia,
2> św iadectw o ukończenia szkoły rolniczej,
8) dow ody odbytej p iak tyk i gospodarczej,
4) opts dotychczasow ego zatrudnienia 

mają być w noszone do

Komitetu c. k. G alicyjskie Towarzystwa Gospodarskiego
we Lwowie, nl. Mickiewicza L. 26, II. p. #359

liBlm bni I Mit
Konie zdolne do robót polnych I leśnych cą do nabycia w  dro-
..................................................... s t id l  ’ ........................................................................

Dpa
rostw a (kom endy rejonowe).

dze lieytacyjaej. Kupujący (handlarze koni I pośrednicy takow ych s ą  
wykluczeni) m uszą być zaopatrzeni w legitym acje w ydane przez sta-

LScytacye o d h ąd ą  siei:
1) W szpitalach końskich:

Maksymowice koło Sam bora . . . 
Rzeszów koszary kaw. Głęboka . »
Jarosław ( A n n a k a s e r n e ) .....................
Sądowa Wisznia

15 listopada
16 listopada 
18 listopada 
21 listopada

M k ,
m m .

' -rdaJ esw.

Czeilany kcio Gródka Jagiellońskiego 25 listopada
W końskich stacyach zużytkowych:

Przemyśl (Sa warzische Kaserne) .  .  19 listopada
Bratkowce koło S t r y j a ...............................21 listopada
Olchowce koło Sanoka ......................... 23 listopada

K. u. k. Inspłzierender d. Pierdeergnnzung 
des Militarkwmnittndcs Przem yśl. 

Fróhlich, Qherstle.ulnant.
tijz ijnar^cn.

Nalufc<i»m y:'yijawiiistwa, ,s f?łpeti Aarosa" Sji, t  0&. oclp„ KeSSiłer odpowiedSairy i nac.galay:, R a na g a Yi ~*,j ę -  y Ą ak Ł ■ "jpaubanda kia?i>^S,r w kraZawi*' iu-ad .turładiHB J in ^ u s. K-Aid

Ik a d t o R i I k ,  katolik,
w priw ny nauczyci*! na 
niższe klasy szkół re -  
dnich, ivyjedzie na wieś, 

także do Królestwa. 
Paszport wyrobiony. Zgło­
szenia do Admin. .G łosu  
Narodu* pod .Akademik*. 
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najpię­
kniej 

ukształto­
wany mo- 
tna osią­

gnąć 
tylko 
przez 
aparnt 

H Y P f c R I U
z opatentowanym  brato- 
tonem . W ypróbow any co 
do pewności działania i 
zamierzonego skutku. Naj­
nowsza przez lekarzy po­
lecona zdobycz um ieję­
tności I wiedzy. Skutek 
w idjezny już .po 1 4 -tu 
dniach, bez pptrzeby dal­
szego stosow ania Ten a- 
parat o nader prostej kon­
strukcji poleca się najmo­
cniej oa t O-n każdego wie­
ku. Doświadczone antorkl 
udzielały niejednokrotnie 
ro e g o  nznania dla działa­
nia T nieszkodliwości tego 
aparatu. Skuteczność gwa­
rantowana. Zadziwiający 
ten aparpt m oie być przez 
kilka osób używany. Za 
■paraty nleodr.owiadające 
wymogom zwraca się pie­
niądze. Ceny włącznie z 
dodatkam i 1 przepisem 
użvcia 8 koron 90 halerzy. 
Pocztą o 90 hai. więcej. 
W ysyłka nie w racająca  u- 
wagi bez podania zawar- 
ości, przez dom hygieny, 
1  Kukla, Praga, Penguas 30.

2243

i ttiti rttoiny,
enerę:c?na, o mlłem uspo­

sobieniu towarzyskiem, 
chce przyj ić obow 'ązik  
wyręczania pani domu — 
towarzyszki — lektorki — 
zwentualnie zaoplekowa- 
oia slę starszą chorą osobą 
godzinami umową ozna- 
czone.ni Zgłoszenia ulica 

od 
5

2402

Kartrelicka, L. 30 i i  p. oc 
dziedziń-a od godz. 2 —  t 

popołudmu.

K u p l e  w u z u k
ręczny, używany. W iado­
mość nuędzy gedz. 1 a B. 
Ochrona miejska, Szuj­

skiego i. 2383

Śf fUT
n o że  sobu' każdy sam zro­
bić żaponiocą mojego a ; »- 
min jaki wyrabiam ua dwi. 
nowo .ile ybrane w ielko­
ści I tfóry m  :>ooranieni 
pocztowem 45 koron wy­
syłam. Proszę żąiiać ofer­
tą i próbkę Za orecyzyj- 
«ą okrągłość ręczy się. — 
H*n3 Morsyrlt Piizrs® w Cze- 

rhach, strz- In ca. Żśtifl

|
w dobrym sianie, każdą 
Uośc, kupuje po najwyż­

szych cenach, fabryga

„ ! S K R A U
w Krakcwia, ul. łobzowska 

L. 8. 2760

Kupuj;

iłsts. srsbro.u .
b r y l a n t y ,  

f l r  psrły, wszelką
* b iżuleryę nową I anty­
czną, zegary, zegarki I zę­
by iztuczn* . Płacę najwyż­
szą wartość. Z»ktv<i *e-

Erm lstrzowsko - jubile-ski 
tołaCj—ikiwrlezn Kraków, 
•t, Syawkowsks L 24.

8n4ę

N ajlepsze  i na jp rak tycz- 
n lejszo  do p rzedstaw ień  
t»k na w si Jak l w m ieście

JASEŁKA
l .  S O JA C U E O O .

C ułkow ity  tekst z nu tam i 
bez o p raw y  K oron j ,  
w o zdobnej o p ra w ie  K. 
7_M). po rto  1 K., do tego 
auty aa małą orkiestra K. fk 
N akład  księgarn i k s to - 
ttck ls] Dra M iikow skiego 
w K rakow ie, u li -a  F lo- 

ry ań sk a . 8S04

Fortepiany,
Pianina,

Fisharm onie
Sprzedaż umilana, wyna­
jem. Kupuje także Instru­
menty używane. — Skład 
fortepianów Helerrr Smo­
larskiej, W olska 7. lUei4

T A P I C S R
przerabia mebli klubowć, 
.aate ace I t, p. rzeczy so- 
Hdnie po cenacn konku- 
raacyjnvrh, E. Wsssłewskl, 

iw. Jyia 13. 2826

P o s z u k i w a n a  k s i ^ i k a  n a  m i e s i ą c  l i s t o p a d

Wołanie pozagrobowe o miłosierdzie
csyll nabożeństwo za umarłych. W yszedł nowy nakład poraź trzeci. Oi-rawny 
egzemplarz 3 Kor. 50 h. Broszurowy egz. 1 Kor. 70 h. Przy większym odbiorze 

daję odpowiedni rabat. — Pojedynczych egz. wcale nie wysyłam. 2240

Józef Angrabajtis, Kraków, u!, św. Tomasza 20.

N ie z m ie r n ie  w a l n a  d i s

książka opuściła świeżo pras

Z Posiewu Bogiol Wojny
(alkoholizm , prostytucya, choroby płciowe, nerw ow e i um y­

słowe, gruźlica i sam obójstw o).
Napisał P r o f .  E m i l  W y r o b e h .

Cena egzem plarza 6 Kor., z przesyłką pocztow ą 6 Kor. 70 hal. 
N ak ład em  k s ię g a rń : Sz. T a fie  a , K ra k ó w , u l. W iś łn a  1. 8. 
Tegoż au to ra  pow szechnem  uznaniem  ciesząca się książka p. t . ;

M y  nmKZH. Itli skutki I ranie, tudzież leatś zuesMonwtze.
Cena egzem plarza 4 Kor., z  przesyłk? pocztow ą 4 Kor. 70 hal, 

Do nabycia we w szystkich księgarniach. 2361

J > ? i  w y s z e d
KALENHARZ

APOSTOLSTWA MODLITWY
mm rek 1918-

Cena brosz. egz. 3 kor., opr. 3‘50 koron.opr.

Do nabycia w  W ydaw nictw ie T.

Kraków, ul. Kopernika
i w e wszystkich księgarniach.

26
2248

SwidzenSe, 
liszaje, świerzb
usuw a bardzo szybko oryginalna 
„ B r u n a t n a  m a ś ć ' 1 D r a  F l e s c f i i ’a .

Bezw cnna i nie brudzi.
Słoik na próbę 1 K. 60 h., w ielki 

słoik 3 K., poreya fam ilijna 9 K. 
Składy główne: Lwćw: apteka Szymona Hay, 
nadw.’dostawcy; Kraków, apteka .p o d  Białym 
Orłem*, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c  k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro­
sław 1 apteka „pod Czarnym Orłem* Józefr 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
łow s.i ‘go; Brohobyu : apteka „pod Opatrzno­
ścią* O. F. Tobiaszka; acromyja: apteka ob­
w odow a Dtb S te li w S tinzU ; Afwy A o u : 
apteka Marcina G orzerkiego; Rzożzów: c. k. 

apteka obw odowa ul. 3. Maja. 2365

POWSZECHNE UBEZPIECZENIE
w VI!. 5'la l, umarzalnej pożyczce 
wojennsj w bonach skarlowycli.

N a d z w y c z a j n e  k o r z y ś c i :  2390

1) Ubizpieczyó można każdą zdrową osobę 
w wieku 15—RO lat (także żołnierzy w polu) do wy­
sokości 5.000 E. bez Lańaula lekarskiego 'n a  przeciąg
■at 10—20.

2) Niezwykle ni3ka prem ia wynosi o. p. od 
ubezpieczenia na 1.000 K. na lat 20 rocznie 3C K., 
półrocznie 17 K. 85 h , kwartalnie 9 K. 10 b.

3) W razie śmierci ubezpieczonego (choćby 
ona nastąpiła w pierwszym roku ubezpieczenia) — 
otrzymuje się natychm iast ubezpieczona.kw otę  w  oblj- 
gacyach VII. pozyczkl wojennej, *»ez zeunycn potrąć ’ń, 
bez Diiwiązku dauawgt oołacaul? premii, najpóźniej 
jednsk (t. j je te li ubeŁpiecsony nie umiera), otrzy­
muje ztę ubezpieczoną kwotę z upływem czasokresu 
ubezpieczenia.

*) Niema przymusi, nłaaania pramii. Jeżeli kto 
z jakiegokolwiek Dowodu nie może, czy nla chct 
nadal premii opłacać, wówczas Tow arzystw o na żą­
danie przeprowadza >l liczenie według kursu po­
życzki f  u yy*vrg w gsiówea przypadającą z obliczenia 
kwaLp, lub te t  następuje przemiana na ubeopioczanie 
wolna oś premii, przy którem uprawniony otrzymuje 
po upływie cza iokresu ubezpieczenia — ukrócony 
kapitnł ubezpieczeniowy, bez abewiązku płacenia premii.

5) t¥ysukia o fia til pożyczki wojennej zaracho- 
wnje cię wyłączaie ni karzyść eirar

0) Fodczas gd> przy gotówkowej wpłacie po­
życzki wojennej trzeba zapłacie za l.(K>0 K. 925 K-. 
płacŁ się przy n. p. 90 letniem ubezpieczeniu łącznie 
za 1.000 K. w n>jgo"szym razie ty>ko 7b0 . zaś
w razie wcześniejszej śmierci — bez rirow nan ia  
mniej, a przytem aplata jest rozłożoną aa lat 20.
Zgłoszenia przyjmują I wszelkich w yjaśnień udzielają: 
Filia 1; k. ausi . wojsk. Funduszu wdów i sierót w Kra­
kowie ul. Wolska 19, C. k. SUrootwa, c. k. Urzędy 
podatkowe I pocztowe. Urzędy gminne I parafialne, 

nadto wszystkie b»oki i Instytucye finansowe.

SIŁA
biurow a, potrzebna zaraz do większego 

przedsiębiorstw a.
Z g ło s z e n ia  pod K. F. M. 100 do Admin.

„Głosu N arodu". 2385

Z A K 0 9 A K E .
P E & S W a A l  K . 0 3  >«<IO«,O ^SK3EJIf 

» * « ln  „ K u b l n ó w k a “ .
P o k s j t  s  u t n y m i i t i s o i .

P O t f C E k l  235C 
w każdej wysokości, takża 
bez poręczenia, otrzymają 
o .oby  każdego .‘ta r "  i w 
każdem miejscu. Spłata Ta­
tami według umowy. Eu- 
p.no i zastć.w nożyczek bez 
kosztów. Pożyczki hipo­
teczne. Zgłoszenia z załą­
czoną upłaconą kopertą na 
odpowiedź skierować w ła­
ściciel firmy Pert® Frltz, 
Wlarlań XIX, Ob«rtircii«n-

CESSł.

«#AB> *ZTAT 9342 
ślusarsko - mechaniczny, t 
komnlctem maszyn mało 
używanych, z zapasem su­
rowca i przyborów do ele­

ktryczności, okazyjnie 
d o  s p n a d a M i .  

Zgłoszenia pod .W arsztat* 
przyjmuje Księgarnia Pod- 

hal.-ńsaa. Zakopane.

Wózek z budą
na oliwnych osiach

używany m« do sprzeda­
nia Piotr Kożbiał, naprze­

ciw rogatki Mogilskiej. 
2S68

A g r o n o m  i łg s  
młody, energiczny, wolny 
od wojska, królewiak, żo­
naty, z ukończoncmi stu- 
dyami I chlubneml refe- 
reneyami, zajmujący od iaf 
kilku stanowisko samo- 
dzielnego administraiora 
dóbr, rmtenl posadę od 
l stycznia 1918 r. na s ta ­
nowisko sam odsieine lub 
pod kierunkiem właściciela. 
Prózz pensyl i o tdy iw y i 
oragnir umowy na procen­
ta. Zglos zenla ? podaniem 
warunków przyjmuje Re- 
dakeya Tygodni ta  Rolni­

czego dia „Agronoma*.

Staruszka
córka oficera wojsk pol­
skich z roku 1831, nie­
zdolna do pracy z powodu 
starości I złamania ręki, 
uprasza o łaskawe 1 r»iu. - 
cie. Datki przyjmuf- Admi- 
nlstracya „Głosu Narodu*.

FOLWARK
800—300 morgow, przy sła- 
cyi koto), na unii Kalwa- 
■ya- Limanowe -Zakcnane, 

kuplą . 2276 
Zgłoizenia z dotładnem i 

szczegółami adrasow ać: 
Księgarnia Padhalsfaka, Za- 

karant, dla Kwtki.

Starsza
chora kobieta
p o z b a w i *  c a  wszelkich 
środków  do ty r i i ,  uprasza 
o łaskawe wsparci* Datki 
przyimuje 4dmiai»*rLcyŁ 
„Ołoau N «.odj* dla Julii 

Heinrich.

Chętną, Wpsaą » ._ * *
do dwóch o*ób, 

, ł « u . a h a  itaeuK,
Zgłosić eię między 13—2 
Aleja ira s iń s ti tg o  L, 14. 

drzwi 21. 2345

Krawcowa
samodzielna, poszukuje w 
prywatnym domu zajęcia. 
Ad r e s : Heleaa Heidrich, 
Długa L. 12., oficyna na 

dole. 2372

Organista
młody, żonaty, wo! ry od 
wojska, z ładnym głosem, 

1  poszukują posady. 
Pos.ada chlubne św iade- 
ntwa W Bpomość u o. J, 
Grabaklei Krików, ui. Ra- 

dziwiłiowska 29. 2351

2257

S łć A n c C M tfk
pokarm  d H  p a p u g ,  r a
m iaro  a lbo  hn v.-r,gi,. — 
S n rzeda je  w K rakow ie, 
ul. S ienna Je rzy  Kra-  

skow sk i. C3(>2


